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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głównym kantorze Redakcji
przy i i'wv Mi odow j Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A . T. Bazuuowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. .Sołowiewa.
ROK JEDENASTY.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego iniej- 
dw a razy, dziewięć kopiejek , za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nmnera sprzedaje się po 5 kopiejek .
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Kalendarz prawosławny.

W  niedzielę, 2 9 września (11  paźdz.), św. K iriaka i Feof.

W  poniedziałek, 30 w rześn ia(12  października), —  św. G rigoria. 

W e wtorek, 1 (1 3 )  października, -  Pokr. Pr. BogOrod.

Słońce m ol.. O go,lz. 6 min. 17 , znoi., o goda. 5 min. 16.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DN I N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Spostrzeżenia meteorologiczne
doslarcrano ł»rie« obsorwatorjum warsiawsUie.

Dnia 2  7 Września (9  Października) 1ST i  roku.
Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0"

Temper, pow. 
podług Celcjn- 

aaa.
Wilgoć %  | Kierunok

wiatru.

g. 7 751 9 +  12.0 95 poł.-wschodni
1 | 75 2 .5 +  16.4 86 spokojnie.
» | 753.7 ą -  12,9 95 pół.-zaehodni

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  niedzielę, 2 9 września (1 1  października), —  św. W incent. K. 

W  poniedziałek, 3 0 września (1 2  pnźdz.), —  św. M aksym iljana. 

We wtorek, 1 (1 3 )  października, —  św. E dw arda kr.

W ysokość wody na W iśle stóp  0 cali 0 .

P R E N U M E R A T A
NA

.DZIENNIK W A R S Z A W S K I ”
W l£»3f4 1\

(!cna prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na fi miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.) — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5 kopiejek.

fena prenumeraty zamiejscowej. 
Na rok 1 2  rs.;— ua 6 miesięcy 6  rs.; -  na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

D Z I A Ł  U 1 1 Z Ę D O W Y .

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny:

L iw ad ji: 1) 14 września r. b., m i a n o w a n i  z o -
* t  a 1 i: zaliczony do kaw alerji arm ji i wojsk zapasowych puł­
kownik Polienow—  do szczególnych poru Cze ń przy jen era ł-ad - 
ju t'inc ie  hr. Kotzebue, jak o  jen eral-g u b ern ato rze  warszawskim, z 
pozostawieniem w kaw alerji arinji; naczelnik 1-ej brygady strzel­
ców jen rra t-m a jo r Dochturow —  do zostaw ania w rozporządze­
niu dowodzącego wojskami W arszawskiego okręgu wojskowego, 
z zaliczeniem  do piechoty a rm ji ; naczelnik 2-ej brygady strzel­
ców, jen era ł - m ajor voń Eckert —  naczelnikiem  1-ej brygady 
•trzeleów; dowódca 2-ej brygady 6-ej dywizji piechoty, jen e ra ł- 
btajor Wronowski— naczelnikiem 2-ej brygady strzelców ; p r z y ­
j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y  dymisjonowany w stopniu podpo- 
ri>czuika chorąży Kowieńskiego bataljonu gubernjalnego Roncze- 
Wski —  do 21 M urom skiego pułku piechoty imienia Jeg o  Ce­
sarskiej W ysokości W ielkiego Księcia W acława K onstantynowi- 
cza, w poprzednim stopniu c h o r ą ż e g o ;  o t r z y m u ł  u r ­
l o p  naczelnik 10-ej dywizji piechoty jonera ł-le jtnan t Alander- 
stern, dla poratow ania zdrowia, za g ran icę : do Austrji, Szwaj- 
carji i W ioch, na sześć tygodni.

2 )  15 września r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  n a  w a -  
k a n s , porucznik W aszawskiego dywizjonu Żandarm ów D ja- 
konow na s z t a b s - k a p i t a n a .

8) 16 września r .  b., w Sewasotpolu, a w a n s o w a n i  z o ­
s t a l i ,  n a w a k a n s e :  Iw angrodzkiego pu łku fo rteczoego’.
* sz tabs-kapitaua na k a p i t a n a  Akojemow ; z poruczników 
na s z t a b s - k a p i t a n ó w :  Protasow i Ziemiański; z pod­
poruczników na p o r u c z n i k ó w :  Esipowicz, Alfierow  i
Bielkw , z chorążych na p o d p o r u c z n i k ó w ;  Gujecki i 
Alfierow, W arszaw skiego bataljonu fortecznego: z porucznika na 
s z t a b s - k a p i t a n a  Fitzner, z chorążego na p o d p o r u ­
c z n i k a  S tu ło w  ; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł :
sztabs-kap itan  2 6-ej brygady artylerji Butkiewicz do war­
szawskiej arty lerji fortecznej.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny o urzędnikach 
cywilnych, w Liw adji, 15 września r .  b., a w a n s o w a n i  z o ­
s t a l i  z a  w y s ł u g ę  l a t  z e  s t a r s z e ń s t w e m :  młod­
szy lekarz 14 O łonieckiego pu łku  piechoty, asesor kolegialny 
Borowski —  na r a d c ę  d w o r u ,  od 21 m aja 18 7 4 roku; 
buchalter Okręgowego W ojskowo - L ekarskiego Z arządu W arsza­
wskiego okręgu wojskowego, sek retarz  kolegjalny Finogiejew 
na r a d c ę  h o n o r o w e g o ,  od 11 czerwca 18 7 4 roku.

* Przez rozkaz M in istra  Oświecenia Publicznego, 14 wrze­

śnia r. b., o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę ,  zaliczony do 

W arszaw skiego okręgu naukowego Schnabel —  na 1 5 dni; o -  

z n a j m i o n a  z o s t a ł a  w d z i ę c z n o ś ć  M i n i s t e r ­

s t w a  O ś w* i e c e ii i a  P u b l i c z n e g o  naczelnikowi powia­

tu  M iechowskiego, w gubernji K ieleckiej, pułkownikowi Orłowi - 

za gorliwość d la spraw y oświaty ludowej.
  /

* Z arząd M uzeum  Im ien ia  Je g o  Cesarskiej W ysokości W ie l­

kiego Księcia Cesarzewicza N astępcy T ronu  w Moskwie, decyzją 

z dnia 2 2 września r. b., mianował referen ta  Kancelarji O krę­

gu Naukowego W arszawskiego, Stanisława Siennickiego, człon­

kiem  korespondentem  tegoż M uzeum .

.  Rozkaz w wydziale Wojny-
(14 września 1874 roku, N r , 259).

Z zmniejszeniem w ostatnich lutach terminów słu­
żby czynnej niższych stopni i z wprowadzeniem po­
wszechnego obowiązku służby wojskowej, uznane było 
za konieczne postarać się o utworzenie całkiem pew­
nego k a d r u  p o d o f ic e r ó w , służbowe doświadczenie kto- 

' rycii byłoby rękojmią, że są zupełnie zdatni do wyko­
nywania wkładanego na nich obowiązku bezpośrednich 
zwierzchników młodych żołnierzy i przewodników' w 
sprawie ukształcenia wojskowego.

Uznając, że pomieniony cel najpewniej zostanie o- 
siągnięty, kiedy kadr podoficerów będzie się składał 
z osób, pozostających z powołania do zawodu wojsko­
wego dobrowolnie w czynnej służbie po wysłużeniu 
terminów obowiązkowych, Najjaśuiejszy Pan, 31 sier­
pnia r. b., Najwyżej zatwierdzić raczył roztrząśniętą 
w Radzie Wojennej i załączającą się przy niniejszem  
„Ustawę o niższych stopniach rangi podoficerskiej, po­
zostających w służbie nadterminowej”, która podno­
sząc służbowe stanowisko nadterminowych podoficerów, 
polepsza także i byt ich materjalny.

Zarazem przez Najwyżej zatwierdzoną uchwałę Ra­
dy Wojennej postanowiono:

1. Istniejące przepisy (dod. do art. 1,604 cz. II 
ks. I  Zb. Post. W ojsk, w Y  przedł.) o zrzeczeniu się 
nieograniczonego urlopu i dymisji uchylić, przyczem  
wszystkim niższym stopniom pozostającym w służbie z 
tych którzy zrzekli się urlopu nieograniczonego i dy-

! misji nadać prawo korzystania z poprzednich preroga- 
I ty w: tym którzy zrzekli się urlopu nieograniczonego
—do wysłużenia prawa do dymisji, a tym którzy zrze­
kli się tej ostatniej —  dopóki sami nie zechcą opuścić 
służby.

2. Uchylić także przepisy, ustanowione przez roz­
kazy w wydziale Wojny z 28 maja 1871 r., Nr. 169

Ł E L J E T O N .

Kiedyś, kiedyś, ś. p. Krasicki, zakończył był jednę 
z wybornych „bajek” swoich wyrazami: „Trzy są rze­
czy zmienne: Łaska pańska, gust kobiet, pogody je ­
sienne.” Otóż, od pewnego tzasu, mianowicie zaś od 
dni kilku, ostatnie z tych wyrażeń zastosowało się do 
Warszawskiej pogody, która w tym roku, szczerozłote- 
mi promieniami słońca, tak długo i tak hojnie nas ob­
darzała. Teraz, już na stałość pogody liczyć nie mo­
żna, bo niebo, dopiero uśmiech i zaraz po nim, łzy nam 
ukazuje. Byłoby jednak czarną niewdzięcznością w y­
rzekać na takie, konieczne już zmiany dobroczynnej au­
ry naszej, tem bardziej że i teraz jeszcze, pomimo roz­
poczętej na dobre, w kalendarzu jesieni, miewamy dnie 
cieple i słoneczne. Zawsze jednak, coraz zimniejsze 
wieczory znaglily dyrekcję teatrów rządowych, zam­
knąć już w tym roku przedstawienia dawane w L et­
nim teatrze.

Saski ogród zmienił całkiem dotychczasowy wy­
raz swojej fizjognomji wraz z zamknięciem teatru 
letniego. Zniknęły z jego ciemnych alei owe, w yłącz­
ne jakoby, gromady spacerowiczów spóźnionych; ławki 
na których, pod opiekuńczym zmierzchem pochylonych 
gałęzi, siadały t serca stęsknione do wrażeń tkliwych— 
dziś stoją opustoszałe; um ilkły też tam dźwięki muzy­
ki. Zamiast tego w szystkiego, słyszym i zbyt wcześnie

grzechotkę, która wyprasza z ogrodu spóźnionych mi­
łośników spaceru.

Teatr francuzki, pod wodzą p. Rachmanowa, któ­
ry najpierw, pod koniec wystawy, osiedlił się był w nie­
praktycznej, bo odległej od środka miasta Dolinie Szwaj­
carskiej, a który następnie, objąwszy w spuściźnie po 
trupie p. Teksla, Eldorado, przeniósł tam swoje przed­
stawienia i zwabiał na nie tłumy przez dni kilka— na­
gle zniknął bez śladu.

Że jednak na świecie bywa tak często, iż co jedne­
mu smutek, drugiemu radość sprawia, przeto i tym ra­
zem, nagłe zniknięcie trupy franouzkiej z Eldorada u- 
cieszyło wielce blizkich jej sąsiadów, a dzieci pięknej 
Italji, zamieszkałych w Alhambrze. Spodziewają się 
oni, że publiczność przyzwyczajona przebywać wieczora­
mi w tej dzielnicy miasta, volens nolens przeniesie się do 
Alhambry w braku Eldorada, brak zaś piwa uczuć się 
nie da... Lecz publiczności bywa tam nie wiele.

Na scenie W ielkiego teatru widzieliśmy niezrówna­
ną panią Modrzejewską, w rolach: D alily , Desdemony,
księża y Jerzowej ; widzieliśmy także Rapackiego,
Królikowskiego, Leszczyńskiego, Stolpe....

Opera nasza, jakkolwiek stanowi dział przedstawień, 
najliczniej odwiedzanych przez publiczność warszawską, 
i posiada w swym personelu dwoje śpiewaków praw­
dziwie utalentowanych— w osobach pani Dowiakowskiej

z 23 stycznia tegoż roku, Nr. 41 o przyjmowaniu klasowych i niższych stopni i decyduje, czy przy- 
podoficerów do służby nadterminowej, z zastrzeżeniem j czyny przetrzymania urlopów należy uznać za zasługu- 
aby niższe stopnie rangi podoficerskiej, przyjęci n a , jące na uwzględnienie.
zasadzie pomienionych przepisów do dobrowolnej służby j 4 5 . Udziela upoważnienie do zawarcia małżeństwa 
rocznej, od dnia wydania Ustawy o służących nadter-; podwładnym mu jenerałom, dowodzącym osobnemi od- 
rainowo, korzystali ze wszystkich praw i prerogatyw i działami i naczelnikowi Sztabu dywizji, 
nadawanych przez tę Ustawę i żeby tym z nich któ-j 46. Nuczeln.k dywizji ma prawo uwalniania z po- 
rzy stosownie do rozkazu Nr. 169, pobierają dodatko-) gad tych osób, które nadano mu prawo zatwierdzać na
wą płacę 30 i 21 rub. rocznie, pozostawiona była ta 
płaca tylko do upływu rocznego obowiązkowego ter­
minu ich służby.

Ogłaszając o tem w wydziale Wojny, dodaję, że 
niezależnie od prerogatyw nadawanych przez tę Usta-

posadach i ze służby— berejterów nie mających rang 
klasowych.

47. Przedstawia Głównemu Sztabowi bezpośrednio 
o uwolnienie ze służby, na własne żądanie, podwła­
dnych mu ober-oficerów i urzędników cywilnych; o u- 

osobnyi
przedstawienie za pośrednictwem

wę podoficerom podczas ich pozostawania w słu żb ie . UQ̂  oher-oheerow 1 urzędników cywilnych; o u- 
nadtenuinowej, jest na widoku wyznaczanie tym z nich,? wolmeme dowodcow osobnych oddziałów 1 w ogóle 
którzy będą opuszczali służbę, po wysłużeniu mniej lub ’ «tab«-oficęrów przedstawienie za pośrednictwem
więcej znacznej liczby lat, stałych emerytur lub je- dowódcy korpusu; o uwolmen.e zas urzędników lekar- 
dnorazowych wsparć przy dymisji, o czem wydane zo- skich komunikuje lekarzowi korpusowemu, a gdzie go 
s t a n ą  osobne przepisy dodatkowo. ! me ma -  okręgowemu inspektorowi wojskowo-Iekar-

Podpisano: Za Ministra W ojny,
naczelnik Sztabu G łównego, jenerał-adjutant 

hrabia Heyden.

Ustawa o zarządzie dywizją.

(N  »j wyżej zatw ierdzona 10 sierpnia 18 7 4 roku). 

Dokończenie *)

skiemu.
48. Naczelnik dywizji wydaje ukazy o dymisji u - 

wolnionym ze służby jenerałom, dowódcom osobnych
! oddziałów i urzędnikom Sztabu dywizyjnego, oprócz
I lekarza dywizyjnego.

49. Naczelnik dywizji, ua składane mu przedsta- 
! wienia i prośby o wyznaczenie podwładnym mu woj-
! skowym i ich rodzinom ustanowionych przez prawo e-
: merytur i jednorazowych wsparć i dodatków, oraz o

41. Pod względem odkomenderowań dla zaspoko- J  przyjęcie wojskowych pod opiekę Komitetu ranionych
jenia potrzeb służbowych, naczelnik dywizji ma pra- , wnosi, w terminach ustanowionych, przedstawienia gdzie
wo: a) odkomenderować sztabs-i ober-oficerów jednych ’ należy— do Sztabu G łównego i Głównych Zarządów Mi- 
pułków dywizji do innych, z udzieleniem kosztów po- nisterstwa Wojuy. 
dróży; b)  upoważnić odkomenderowanie oficerów dla "  —
wykonania poruczeń w pułku, wyznaczając przy tem ter­
min, w cią-gu którego takowe powinny być wykonane;
(?) upoważniać odkomenderowanie niższych wojskowych 
zewnątrz obrębu dywizji.

42. Naczelnik dywizji udziela urlopy w grani- 
each Cesarstwa, bez względu na porę roku, podwła­
dnym inu:

a) Jenerałom i sztabs-oficerom dowodzącym oso­
bnemi oddziałami i naczelnikowi Sztabu dywizji— na 
termin do 2  miesięcy.

ł>) W szystkim innym sztabs- i ober-oficerom, oraz 
urzędnikom cywilnym wydziału Wojny i niższym sto­
pniom z dobrowolnie wstępujących — na termin do 4 
miesięcy.

Uwaga. O udzieleniu sztabs-i ober-oficerom i urzę­
dnikom cywilnym urlopów za granicę i we wszystkich 
wypadkach, kiedy z udzieleniem urlopu wyjednywa się 
wyznaczenie kosztów podróży lub zachowanie płacy, 
naczelnik dywizji wnosi przedstawienie do dowodcy 
korpusu.

43. Udziela urlopy tym którzy podali prośby o 
uwolnienie od służby ober-oficerom i urzędnikom cy­
wilnym oprócz lekarskich, aż do zadecydowania dymi­
sji; co zaś do udzielenia takich urlopów dowodzącjm  
oanK nom i 1 w  S7.t.5lbs-oficerom. W V16*osobnemi oddziałami i w ogóle sztabs-ofieerom, wyje 
dnywa decyzję dowódcy korpusu.

44. Roztrząsa poświadczenia o przyczynach prze­
trzymania urlopów przez ober-oficerów, urzędników

*) Patrz N. 2 0 0  Dzień. Warsz.

i p. Filleborna,— nie zawsze jednak miewa równe po­
wodzenie — i tak: po dobrze wykonanym „Cyruliku,” 
po starannie wyegzekwowanym „Strasznym Dworze” i 
„Ernanim” — wznowiony „Robert D jabeł” nie sprawił 
pożądanego wrażenia. I nic dziwnego: dla warszawskiej 
publiczności, która niegdyś widywała i słyszała w tej 
operze Dobrskiego, Rywacką, Rivoli i Markowskiego 
lub Troszla, gdy nawet podrzędną rolę Reaimbaud’a 
śpiewał tak poprawny tenor jak German, już zmarły 
teraźniejsza, prawdziwa egzekucja tej wzniosłej, partycji, 
była istną parodją. W prawdzie p. Dowiakowska posia­
da dość głosu i siły dramatycznej do wykonania roli 
Izabelli, lecz... Przyznajemy również chętnie, że p. C ie- 
ślewskiemu starczy głosu do poprawnego odśpiewania 
trudnej Roberta partji— przyznajemy nawet, że i tym ra­
zem, wykonał dobrze jej część czysto wokalną, lecz... 
był on raczej instrumentem niż żywym tenorem. 
Ciągle czuć było, że śpiewakowi brakuje natchnienia i 
zapału artysty. Najwidoczniej, niedostatek ten uwyda­
tniał się w akcie 5-ym, gdy Robert, miotany rozpaczą, 
z sercem rozerwanem na poły, przez pamięć matki 
anielskiej i przez miłość ojca szatana, musi być ciągle 
na w ysokości położenia arcy dramatycznego.

O polotnych zasługach wdzięcznego grona sylfid na 
1 tutejszej scenie, wspominaliśmy niedawno— w ogóle— 
j dziś przeto zanotujemy tylko fakt nowy, to jest wystą­
pienie tancerza sprowadzonego tu aż z W łoch, dla za­

Uwaga. Przy rewidowaniu osób, proszących o wy­
znaczenie emerytury z Kasy Państwa według skróco­
nego terminu, lub z emerytalnej kasy wydziału W oj- 
skowo-Lądowego, z powodu ciężkich chorób lub kale­
ctwa, stosuje się do oddzielnych, wydanych w tym 
przedmiocie przepisów (Rozk. do wydz. Wojny 1871 r. 
Nr. 254).

50. Pod względem wymierzania kar dyscyplinar­
nych na podwładne mu osoby, naczelnik dywizji ko­
rzysta z praw:

a) Co do niższych stopni—z wyłuszczonych w art. 
34 księgi X X III  Zb. Post. Wojsk. 1869 r.

b) Co do oficerów i urzędników cywilnych wydzia­
łu Wojny: 1) oznajmiania jenerałom, oraz urzędnikom 
cywilnym odpowiednich klas, wypomnienia i nagany, 
w poleceniu lub w rozkazie; 2 ) skazywania sztabs- i 
ober-oficerów, oraz urzędników cywilnych odpowiednich 
klas, z wyjątkiem osób wymienionych w art. 38 ks. 
X X III  Zb. Post. W ojsk. wyd. 1869 r., na areszt do­
mowy i na odwachu: sztabs-oficerów—do czternastu dni, 
a ober-oficerów— do jednego miesiąca; 3) usuwania, w 
wypadkach nie cierpiących zwłoki, podległych mu do­
wódców brygad i innych dowódców posiadających ró­
wną z nimi władzę, donosząc o tem bezwłocznie bezpo­
średniej zwierzchności; 4) nie kwalifikowania do awan­
su oficerów mających do tego prawo w linji, a urzę­
dników cywilnych nie kwalifikowania do awansu za 
wysługę lat.

51. Naczelnik dywizji ma prawo oddawania pod 
sąd podwładne mu osoby, będąoe w stopniu ober-ofi- 
cera.

stąpienia chorego p. Gellerta w rolach, jakie ten uta­
lentowany artysta tańczy w rozlicznych baletach. Dotąd, 
widzieliśmy pana Pini dwa razy tylko w Meluzynie. 
Posiada on odrębną nieco metodę tańca, i pewne, nie­
znane w warszawskiej choreografji, szybkie zwroty, 
skoki i piruety, które wykonywa bardzo biegle. Pan  
Pini biegłym jest także w elewacjach, podczas entre-chat, 
chociaż podobne piruety i tak zwane noiycowe elewacje, 
daleko bieglej wykonywał tu niegdyś, sławny Doma­
galski. Lecz zdaniem naszem, taniec, jeżeli ma być 
uważany za sztukę piękną, powinien zależyć, nie na sko­
kach, mniej lub więcej wysokich, ale na poruszeniach 
pełnych gracji i na lekkości w całej egzekucji. Oprócz 
tego, p. Pini nie ma jeszcze snadź doświadczenia, w służeniu 
tancerce, podczas poz i elewacji wykonywanych zwykle 
przez dzisiejsze baleriny w tańcach solowyoh, przy któ­
rych potrzebują one koniecznie asystenta ułatwiającego 
im egzekucję trudniejszych poz nowoczesnego systemu.

O dziejach komedji na tutejszej scenie, na teraz nic 
nie powiemy, albowiem w przeszłym fejletonie zamie­
ściliśmy już sprawozdanie z najnowszych w tym dziale  
sztuki objawów. Dopełniem y więc dzisiejszego sceni­
cznego opisu, pominiętym przy wzmiance o operze, fa­
ktem, to jest, że w „Halce" M oniuszki, w ubiegłym ty­
godniu, debiutował w roli stolnika, basowej, nowy śpie­
wak p. Trojacki, przybyły z Poznania i że debiut ten' 
jego.... nie powiódł się wcale.
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52. Dozwala się mu zbierać pułki na ścieśnione
kwatery na 15 dni.

53. W  razie potrzeby przenosi, za porozumieniem
się z władzą cywilną, kompanje jednego i tego same­
go bataljonu z jednych kwater na drugie, nie przekra­
czając obrębu zajmowanego przez bataljon i donosi o 
tern za każdym razem dowódcy korpusu; jeżeli zaś o- 
każe się konieczność przeniesienia kwater bataljonów 
lub szwadronów, robi wszelkie przedwstępne komuniko­
wania sie z miejscową zwierzchnością cywilną i z inten­
dentem okręgowym i przedstawia o samem przeniesieniu 
do decyzji dowódcy korpusu.

54. W  razie oczywistej konieczności może ustana­
wiać, w kształcie czasowego środka, terminowe donie­
sienia od powierzonych mu wojsk, oprocz wyznaczonych 
przez istniejące postanowienia, ale za każdym razem do­
nosi o tem dowódcy korpusu.

55. W ydaje upoważnienie do podnoszenia przez 
wojska należnych im sum, deponowanych w instytu­
cjach kredytowych i procentów od tych sum.

56. Naczelnik dywizji oznacza wysokość strącenia 
z zarobionych przez niższe stopnie pieniędzy, przeka­
zywanego do gospodarczych funduszów kompanij, z ta- 
kiem obliczeniem, aby co najmniej połowa zarobionych 
pieniędzy była wydawana niższym stopniom do rąk.

57. Pieniądze na koszta pcdróży do objazdów dla 
oglądania wojsk naczelników dywizji i dowódców bry­
gad wypłacają się za bezpośredniemi żądaniami naczel­
nika dywizji. . . . . .

58. Naczelnikowi dywizji kawalerji nadaje się pra­
wo decydowania, na zasadzie istniejących postanowień, 
wypłacania oficerom niezamożnego stanu, którzy u tra ­
cili konie z przyczyn od nich niezależnych, bez zwro­
tu, z oficerskich kapitałów remontowych, wsparcia na 
kupno koni wierzchowych i wyznaczania wysokości te­
go wsparcia. ,

59. Oprócz przedstawień do dowodcy korpusu, 
któremu dywizja podlega bezpośrednio naczelnik dy­
wizji ma prawo: a) wnoszenia bezpośrednich, przedsta­
wień do Sztabu Głównego i Głównych Zarządów M i­
nisterstwa Wojny, w przedmiotach wymagających de­
cyzji tych Sztabu i Zarządów; b) komunikowania się 
w przedmiotach żywności w swojem imieniu z naczel­
nikami oddziałów Zarządu W ojskow-Okręgowego, zaś 
z oddziałami tegoż Zarządu, za pośrednictwem naczel­
nika swego sztabu; c) komunikowania się w swojem 
imieniu z naczelnikiem Sztabu korpusowego i postron- 
nemi naczelnikami wojskowemi, równymi mu lub wyz- 
szymy, zaś z niższymi albo w swojem imieniu albo za 
pośrednictwem naczelnika swego Sztabu; d) komuniko­
wania się z władzami lub urzędnikami wydziału cy wil­
nego i przytem z gubernatorami i innemi wyższenu 
władzami gubernjalnemi w swojem imieniu, zaś z wła­
dzami i urzędnikami niższych instanc.ij, za pośrednic­
twem swego Sztabu.

B . O N A C Z E L N IK U  D Y W IZ JI PODCZAS W OJNY.

60. Podczas wojny, na naczelnika dywizji, oprócz 
zwykłych jego  obowiązków, wkładają się jeszcze na­
stępujące: . . .  . . .  • ,

a) Czuwania, po oznajmieniu o przejściu wojsk na 
stopę wojenną, nad skutecznem doprowadzeniem ich 
do zupełnej gotowości do działania i składania ustano­
wionych o tem sprawozdań.

b) Formowania, za oddzielnem rozporządzeniem 
Głównego Sztabu, ruchomego iazar.itu dywizyjnego.

o) Czuwania nad właściwością żądań ze strony do­
wódców pułków i osobnych oddziałów zapomog i do^ 
datkowego żołdu, wypłacanych podczas wojny sztabs-i 
ober-oficerom i urzędnikom cywilnym wydziału W ojny.

d) Udzielania możliwej pomocy urzędnikom Polo­
wego Zarządu Intendentury, będącym przy dywizji, do 
wykonania włożonych na nich obowiązków pou wzg ę- 
dem żywności i zaopatrzenia wojsk w przedmiota wy­
działu intendentury i żądania takiej samej pomocy od 
miejscowych władz kraj’u, zajętego przez powierzone 
mu wojska, kiedy dywizja działa osobno.

e) Przedstawiania do zatwierdzenia dowódcy korpu­
su ustanowionych świadectw: 1) na przedmiota mienia 
skarbowego, utraoone lub uszkodzono w bitwach i spa­
lone przy pożarach podczas działań wojennych; 2) na 
rzeczy spalone z zmarłych na zarazę, zabrane przez 
zbiegów i będące na zaginionych lub wziętych do nie­
woli" 3) na utracone lub uszkodzone z różnych powo- 
gów ładunki bojowe; 4) na frontowe kawaleryjskie i po­
ciągowe konie zabite w bitwach, odpędzono lub zdoby­
te przez nieprzyjaciela, padłe w skutku chorób zaraźli­
wych, forsownych marszów lub braku furażu, albo tych 
które’ przebiegły do nieprzyjaciela z nieprzewidzianych 
okoliczności. Pomienione świadectwa naczelnik dywizji 
przedstawia do zatwierdzenia dowódcy korpusu z wszy­
stkich wojsk, które działały pod jego dowództwem. J e ­
żeli zaś oddziały wojsk dywizji działały w osobnym 
oddziale, naczelnik którego nie miał prawa przedsta­
wiać bezpośrednio dowódcy korpusu pomienionyoh świa­
dectw, to naczelnik ten wydaje wojskom o stratach lub 
uszkodzeniach poświadczenia, które naczelnik dywizji 
przedstawia z swoim wnioskiem dowódcy korpusu, w 
każdym razie nie inaczej, jak  po należytem sprawdze­
niu i przeświadczeniu się, że wszystkie podobne straty 
i uszkodzenia nie mogą być zaliczone na czyjąkolwiek
bądź winę.  . . . . . .

/)  Przedstawiania bezpośredniej zwierzchności zaraz 
po przybyciu do dywizji ukompletowań i rozdzieleniu 
fch pomiędzy pułki, ustanowionych wykazów broni, ła­
d u n k ó w ,  efektów i koni, przybyłych z ukompletowa-
niami. ..

61. Podczas wojny, brygady artylerji będące przy 
dywizjach podlegają pod wszelkiemi względami naczel­
nikom dywizij, pozostając zarazem i w zawiadywaniu 
naczelnika artylerji w korpusie.

Uwaga. Świadectwa o spostrzebowanych pociskach, 
zabitych koniach artyleryjskich i pociągowych, o uszko­
dzonej lub utraconej artylerji i amunicji w bitwach, mar­
szach forsowych i z innych wypadków, naczelnik dy­
wizji udziela podwładnej mu artylerji w takim tylko 
wypadku, kiedy naczelnik artylerji w korpusie sam uie 
ma możności zaraz osobiście zrewidować straty i uszko­
dzenia w baterjach. .

62. Naczelnik dywizji wnosi w czasie wojny do 
dowódcy korpusu przedstawienia i w przedmiotach, w 
których w czasie pokoju odwołuje się wprost od siebie 
do Sztabu Głównego lub do Głównych Zarządów M i­
nisterstwa W ojny, z wyjątkiem przedmiotów wymienio­
nych w art. 31 i 38 niniejszej Ustawy i ustanowionej 
rachunkowości pod względem liczebnego składu wojsk, 
składanej na tych samych podstawach, jak w czasie

POlŚ -  Podczas wojny naczelnik dywizji, oprócz praw 
nadanych w czasie pokoju, posiada piawo usuwania o 
dowództwa podległych mu dowódców bryga y i inny, i 
dowódców posiadających równą z nim władzę,  ( onosząc 
o tem bezzwłocznie zwierzchności b e z p o ś r e d n i e j .

64. Naczelnik dywizji działający oddzielnie, ko­
rzysta z praw dowódcy korpusu.

* W  Nr. 221 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona 2 sierpnia 1874 roku Ustawa 
Stowarzyszenia Gawryłowskiej fabryki masy papierowej, 
zakładanego dla urządzenia i utrzymywania fabryki

przysposabiania z rośliny osoki masy papierowej i te 
ktury, przy wsi Gawryłowie, w powiecie Gżatskim, w 
gubernji St. Petersburgskiej.

Założycielami stowarzyszenia są: jen era ł-adjutant 
książę Aleksander Dondukow-Korsakow, hrabia Piotr 
Aleksandrowicz Heyden, dymisjonowany sztabs-kapitan 
Jerzy Doppelmayer, poddany austrjaeki Aloizy Sebera 
i warszawski kupiec 1-ej gildji Wilhelm Rau.

Zakładowy kapitał Stowarzyszenia oznacza się na 
dwieście tysięcy rubli, podzielonych na dwieście udzia­
łów, po tysiąc rubli każdy. Cała pomieniona ilość u- 
dzialów rozdziela się pomiędzy założycieli i osoby we­

zwane przez nich do udziału w przedsięwzięciu, za wza- 
jemnem porozumieniem się.

Departament Telegrafów .
Korespondencja telegrafiiczna pomiędzy Rosją a Au- 

strją do obecnego czasu przesyłana była za pośredni­
ctwem naszych stacij w Warszawie i Żytomierzu i stacij 
austrjackich w Krakowie i Lwowie. Obecnie, za poro­
zumieniem się z rządem austriackim, ustanowione zo­
stało bezpośrednie przesyłanie depesz wprost pomiędzy 
W arszawą a Wiedniem i pomiędzy Kijowem a Lw o­
wem. Środek ten ma na celu przyspieszenie biegu ko­
respondencji Rosji tak z Austrją, jak  i z innemi pań­
stwami, korzystającemi z tej drogi telegraficznej.

* Udzielony został dziesięcioletni przywilej właści­
cielowi fabryki wyrobów mechanicznych, podpułkowni­
kowi Janowi Woroncowowi- Weljaminowowi i mieszkańco­
wi m. Warszawy Florjanowi Grubińskiemu, na wynale­
zione przez nich ulepszenia w żniwiarce, pod nazwą 
„żniwiarka-warsza wianka.”

* Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznem i gu- 
hernij W arszaw skiej i S ied leck iej, z a l i c z o n y  z o s t a ł ,  na 
w łasne żądanie, spadły z etatu  kontroler w arszaw skiego tnagazy- 
nu solnego, dym isjonow any sztabs-kapitan Edward Orzeszków-
sk i   do gubernjalnego zarządu akcyznego nadetatow o, od 1 li-
pca 18 7 4 roku.

* W  warszawskim sądzie wojskowo-okręgowym roz­
trząsane będą, przy otwartych drzwiach, następujące 
sprawy:

2 (14) października, r. b„ o godzinie 11-ej z rana.
Kapitana 9-go pułku Symbirskiego grenadjerow, 

Kowalewskiego, kapitana pułku fortecznego Nowogieor- 
giewskiego Grozmani i sztabs-kapitana tegoż pułku Le 
biediewa, oskarżonych: pierwszy, o umyślne nieokazame 
uszanowania zwierzchnikowi i o branie udziału w za­
bronionej grze w karty, kapitan zaś Grozmani i sztabs­
kapitan Lebiediew, o uorganizowanie zabronionej gry 
w karty i o branie w niej udziału.

4 (16) października r. b., o godzinie: 11-ej z rana. ^
1) Setnika pułku kozaków dońskich Nr. 17, Stefa­

na Grekowa, oskarżonego o naruszenie przepisów po­
rządku w miejscu publicznem i o pobicie żołnierza.

2) Szeregowca 28-go Połockiego pułku piechoty, 
Teodora Nadina, oskarżonego o niejednokrotne wyda­
lanie się samowolne, pijaństwo i roztrwonienie efektów
skarbowych.

ó (17) października r. b„ o godzinie 11-ej z rana.
1) Szeregowca 38-go Tobolskiego pułku piechoty 

Franciszka Muchy, oskarżonego o powtórne zbiegostwo 
z wojska i strwonienie szynela skarbowego.

2) Szeregowca 27-go Witebskiego pułku piechoty 
Jana Wodianego, oskarżonego o trzeciokrotne zbiego­
stwo z wojska i roztrwonienie efektów mundurowych 
i rocznych. _

3) Szeregowca pułku Petersburgskiego grenadjerow, 
Mateusza Jefimowa, oskarżonego o zbiegostwo po raz 
czwarty z wojska i o strwonienie efektów skarbowych.

—  W  dniu onegdajszym , o godzinie 3 */2 z rana, w domu 

pod N r. 4 0 przy ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieście, w składzie  

m ebli G lobusa, m ieszczącym  się w jednopiętrow em  murowanym  

zabudowaniu, wybuchł pożar, szerzenie się k tórego  p rzybyła straż 

ogniow a w krótce pow strzym ała, pr/.yczem część m ebli i wyrobów  

stolarskich i narzędzi w sąsiednim  w arsztacie .stolarza C ybulskie­

go  spaliła  się,-^ściana w ew nętrzna w sk ładzie m ebli i futryny W 

oknach ogorzały, część dachu i n iek tóre ekw ipaże da wynajęcia, 

H egnera, u legły  uszkodzeniu. D om  i ruchom ości wspom nionych  

osób , były ubezpieczone; straty od pożaru podają: w łaściciel do­

mu na rs. 1 ,2 0 0 ,  G lobus na rs. 2 ,5  0 0 , CybhlŚki ną rs. 1 ,2 0 0  

H eg n er  na rs. 5 0 0 .  D la zbadania przyczyn y  pożaru, prowadź 

się śledztw o. P rzy gaszen iu  ogn ia  kom iniarz części 2-ej K opeć, 

spadł z drabiny, stłu k ł rękę lew ą i do szpita la  odesłanym  zo- 

stut.
 ------------ ------- m ~

I  INNYCH (łUBERNIJ

* Kronsztadzki Wiestnik donosi, że dnia 20 września 
(2 października), przyszed ł z Archangielska do Kron­
sztadu  parostatek szrubow y „Gwiazda P odzw rotn ikow a,”
przysłany dla ustawienia na nim nowych kotłów. P a ­
rostatek wypłynął z Archangielska 19 czerw ca <\ lip - 
caj, i mając lichą maszynę, płynął ciągle wzdłuż brze­
gów norwegskich, począwszy od Hammerfest do B er­
gen, zawijając po drodze do Drontheimu i Chistian- 
sandu. Żegluga wśród malowniczych wysepek nor­
wegskich jest jedną z najprzyjemniejszych w Europie.

0  zapisie studentów  do un iw ersytetu  now orosyj-
Odeski Wiestnik podaje następujące wiadomości: 

W  roku bieżącym zapisało się do uniwersytetu tylko 
66 studentów, mianowicie: z gimnazjów z atestami doj- 
pzałościf 22, z seminarjów duchownych 33, z innych u- 
niwersytetów 5, z liceum demidowskiego 1, z instytutu 
technologicznego petersburgskiego 1 i z akademji pio- 
trowskiej 4.

* Stowarzyszenie pewnego kantoru bankierskiego 
zrobiło do st.-petersburgskiego naczelnika miasta po­
danie o upoważnienie do wydrukowania obwiesz 
czenia w przedmi ocie sprzedaży: a)  papierów pro

najbardziej wykształconych, najbardziej wspaniało 
n/yślnyeh i najwaleczniejszych narodów świata, i zawsze 
będzie się znajdował w liczbie tych, u których konie­
cznie trzeba się uczyć ludzkości. Kocha on was i ce­
ni; przesytem wam jego życzenia i nadzieje.

„Paryż, 22 września 1874 r.—A. Thiers.”
* Rezultaty wyborów w celu częściowego odnowie­

nia rad jeneralnyeh we Francji, zawiodły w jednakiej 
niemal mierze rozmaite stronnictwa; wszędzie prawie 
dotychczasowi członkowie tych rad obrani zostali na 
nowo; sami tylko bonapartyści zyskali nieco więćej 
miejsc; legitymiści również, zyskali raczej niż stracili; 
republikanie nie zyskali nic, lecz także nie stracili; 
sami tylko orleaniści doznali znacznych strat.

* Gazeta paryzka Soir, z 30-go września donosi, że 
małżonce pretendenta, Don Karlosa, donnie M ałgorza­
cie, zabroniono przemieszkiwać w Pau.

* Nordd. Allg. Ztng podaje niektóre szczegóły co do 
powodów, dla których hr. Arnim został aresztowany. 
Dokumenta, których zwrotu żądano od niego bezskute­
cznie, adresowane były do niego wówczas, gdy zajmo­
wał on stanowisko ambasadora w Paryżu. H r. Arnim 
utrzymuje, że nie posiada wcale niektórych z dokumen­
tów, zwrotu których żądają od niego; co się zaś tyczy 
innych, przypisuje on im charakter osobisty i uważa je 
jako swą własność. Trzymany jest on obecnie w are­
szcie w Berlinie; trybunał odpowiedział odmownie na 
prośbę o tymczasowe wypuszczenie go na wolnoźć. Po­
dług kodeksu karnego, wina zarzucana byłeińu amba­
sadorowi pociąga za sooą karę kilku miesięcy więzie­
nia. Kólnisclie Ztng czyni uwagę, że pierwszy to w Pru­
sach wypadek, ażeby wyższy dygnitarz ścigany był są­
downie za przewinienie tego rodzaju. Ze swej strony 
Kreuzzeitung powiada, że całkiem błędną jest wiadomość, 
jakoby lir. Arnim zamierzał nabyć na własność jednę 
z gazet niemieckich, ażeby uczynić z niej organ opo­
zycji przeciw polityce księcia Bismarcka.

Wiadomość o powstaniu wybuchłem jakoby w obo-
"jssie karlistow skim  nie potwierdza się, jak  rów nież po-

. . . .  v cm • i I g łosk a  o zamachu na życie D on K arlosa Dzinn,,;!-:centow ych z zadatkiem ; b) ruskich 5% pozyczek p r e -1, . . .  • • dzienniki
, , ,  j i  karlrstowskie donoszą przeciwnie, pod dniem 3 .m Lm jow ych I  rozkładem  na raty, p r s y « e ,» w w , - ,  ̂ d, ię m ;  p b’

pndku kantor zobow.»zy>.ol etę, b.loty w y g r y w a ć ,  n a . ^  ^  ^  w S„ Und„  P ' " denl"'
które padną w następnych ciągnieniach wygrane, m e- j

Zresztą, nie ma żadnych nowych wiadom ości o dzia-

przyznaje samo, że
. nib.tu.^u .. jr,,.... r  | nie potwierdziły się pogłoski puszczone przezeń w obieo-zależnie od Iwypłaty wygranej osobie, która nabyła bi- . . . , , . ce-

, , m i*  * uv • •  . 1 Zre8zt4, nie ma żadnych nowych wiadomość o dzia-let, kupować same bilety o sto rubli wyżej nad cenę . . . . . u uzia
. \  , . j  , . v r i łaniach wojennych. Armja jenerała Lasernv nie rus/agiełdową, a bilety na które padną cztery główne wy. . . j . , ,  ... . . . .  y ie rue,z,‘

, , , li- , . się; za fc* karhsci wystąpili w kilku punktach i-ik-,.grane, kupować po 1,000 rubli każdy. Ministerstwo 3 . 1 macn jaKo
” . , r , . .. , , , . 1  Strona atakująca; przypuszczali oni szturm do Vi<-1.Finansów, do opmji ktorego zakomunikowane było po- . . . cib

’ . . , , . v x lecz z°8tal1 odparci? szturmują oni również od kilkowyższe podanie, uznało za właściwe wyłączyć z pro- . ,
J F , . . . .  , ' dni, z wielką gwałtownością, do  Jrun; nareszcie koro

gramatu obwieszczenia powyższe czynności kantoru, . . .  „a „ ", spondencja zamieszczona w Kreuzzeituna zapewnia
ponieważ według prawa (punkt 2 art. 2,617 t  X  oz. 1)1 ‘ J y ze
1 . . . .  . . , . , • i 1 uycerda została znowu obsaozona i że znaczna liczbasprzedaż akcii na termin jest zabroniona, a obwiesz-* . .
r  mieszkańców tego miasta, nie chcąc narażać się na klę­

skę powtórnego oblężenia, schroniła się do Francji; 
alkad miejscowy, dla położenia kresu tej emigracji

czenie o kupnie przez kantor tak zwanych szczęśli­
wych biletów o 100 i 1,000 rub. wyżej nad ich cenę 
giełdową, jest po prostu obwieszczeniem o loterji. W  sku-

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

g e . o o w ą . j e s i p o p ł p u o o ^ ^ ™ . ^ ^ ^ .  grożącej całkow itcui niem al w yludnieniem  tej dawnej
tku tego st.-petersburgski naczelnik m.asta w ydal roz-j ^  zabronił m ieszkańcom  zabierać z sobą
porządzenie aby oznajmić o powyższem wyjaśnieniu

■ei-

WUH0M0ŚC1 KRAJOWE.

* W ykaz cen produktów i artykułów  żyw ność  
w  m. Płocku, od 16 (28 ) w rześnia do 22 w rześ. (4  paźdz )
1874 roku Włącznie. Za czetwert: pszenicy I-go gatun­
ku 9 rub. 35 kop., Ii-g o  gatunku 8 rub. 69
kop., żyta I-go gatunku 7 rub. 13 kop., Ii-go
gatunku 6 rub. 89 kop., jęczmienia I-go  gatunku 8 rub. 
lU /2 k., I I  gatunku 7 rub. 38 kop., owsa I-go gatun­
ku 5 rub. 90V2 k o p , H -go gatunku 5 rub. 74 kop., 
rzepaku — rub. — kop., grochu 12 rub. 30 k., 
gryki 8 rub. 36 l/a kop., kartofli 2 rub. 21 kop., ka-
szy jaglanej 21 rub. 32 kop., owsianej 20 rub. 50
kop., jęczmiennej 9 rub. 84 kop., gryczanej grubej 13 
rub. 94 kop., drobnej 22 rub. 96 kop., mąki pszen­
nej I-go gatunku 10 rub. 82l/j kop., H -go gatunku 9 
rub. 84 k., żytniej 7 rub. 79 k.; za funt: chleba pytlowe­
go 2 3/4 kop., razowego 2 kop., mięsa wołowego z o- 
posów stepowych 12 kop., z nieopasów: I-go gatun­
ku 9 kop., Ii-g o  gatunku 8 kop., z wołów krajowych 
11‘/a kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop.; ba­
raniny 7 V3 kop.; za pud: siana 40 kop., słomy 20 
kop; za wiadro: spirytusu 76°/„ Trallesa 6 rub., wód­
ki 46%  Trallesa 3 rub. 45 kop.

(Dziennik Gub. Płocki.)

* Dnia 27 sierpnia (8 września) we wsi Dziegosze- 
wie, w gminie C harłup i, w powiecie Sieradzkim, 
z niewiadomej przyczyny powstał pożar, przy czem
sp aliły  sig dw a stog i siana, należące do obywatela Chrza­
nowskiego, ubezpieczone na 1,000 rub.

  Dnia 7 (19) września, w dobrach Zimołkach,
w gminie W iehertowie, w powiecie Turckskim, w skut­
ku podpalenia powstał pożar, przy czem sp aliły  sig  
dw ie sto d o ły , należące do właściciela pomienionyoh 
dóbr Skabińskiego, ubezpieczone na 8,169 rub.

— Tegoż dnia we wsi Porezynach, w gminie W ierz­
chach, w powiecie Sieradzkim, w skutku podpalenia
powstał pożar, przy czem sp a liły  sig dw ie sto d o ły  i o -
bora, należące do W łaściciela d ó b r  Porczyn Koźmiń­
sk iego , ubezp ieczone na 1,160 rub.

— Dnia 1 (13) września we wsi Ostrowąsie, w gmi­
nie Sławoszewku, w powiecie Konińskim niewiadomi 
złoczyńcy wybili okno w kościele parafjalnym i sk ra­
dli skarbonkę, w której znajdowało się 30 rub.

(Dziennik Gubern. Kaliski).
 -------

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Warszawska Gazeta Policyjna zam ieszcza następujący

w ypadek m iejski:

sobą
1 7"* l ich mienie. Jeżeli Puycerda będzie musiała wvtrzv-Ministerstwa Finansów wszystkim bankierskim kanto - 1 . . j j

1 mać nowe oblężenie, w takim razie ostatnia wyprawa
jenerała D om inguez’a m iałaby pow odzenie chw ilow e
jedynie.

rom i osobom handlującym papierami procentowemi, 
poleciwszy policji, w razie wykrycia podobnych opera- 
cij pod względem sprzedaży papierów procentowych i 
5% biletów wygrywających, pociągać winnych do od- 
jiowiedzialności sądowej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Młodzież rumuńska przesłała Thiersowi, na pa­

miątkę oswobodzenia terytorjum, złoty medal i adres. 
Thiers wysłał tej młodzieży odpowiedź następującą: 
„Szanowni panowie! Otrzymałem medal, który raczyli­
ście mi przysłać, i dziękuję wam serdecznie za tę przy- 
syłkę. Przechowam go, jako jedno z najdrożej cenio­
nych wspomnień czasu, któryśmy przeżyli.

„Skończywszy swój zawód i pragnąc uwierzyć w 
przyszłość mego kraju, z zadowoleniem zatrzymuję wzrok 
swój na młodzieży nietylko Francji, ale i krajów, któ­
re się okazują naszymi przyjaciółmi i dla tego z rado­
ścią i otuchą dostrzegam, że młodzież ta ożywioną jest 
tak odznaczającemu się uczuciami.

„Młodzież rumuńska jest pracowita, poświęcona po­
stępowi i ożywiona żądzą swobody, i niezawisłości Ru- 
munji. W inszuję jej tego, lecz zarazem pozwolę sobie 
wypowiedzieć jej co następuje:

„Niechaj kocha swobodę, ale nie krótkotrwałą, wy- 
wojowaną gwałtownym wybuchem, lecz ugruntowaną 
na porządku, przezorności, podtrzymywaną przez postęp, 
swobodę, jedynie trwałą, jedynie zasługującą na tę trw a­
łość.

„Niechaj kocha niezawisłość, lecz niech pamięta za­
razem, że narody, równie jak  i indywidua oddzielne, 
mogą opierać swój dobrobyt jedynie na pomyślności 
ogólnej. Ze względu na to, niech szanuje pokój wszech­
świata, tak szacowny szczególniej dla ludów, których 
niezawisłość jeszcze nie umocniła się i skutkiem tego 
łatwTo może być zabitą przez wojnę.

„Bądźcie jednomyślnymi, spokojnym:, pracowitymi; 
zmuście Europę do szanowania was—zaczęliście już cel 
ten osiągać—a to najlepiej zapewni waszą niezawisłość 
i swobodę.

„Darujcie mi, że na wasze sympatje odpowiadam 
radami: taka jest wszakże jedyna rola ludzi, którzy wie­
le żyli, znają życie i gotują się dojporzucenia świata.

„Daję te rady jako serdeczny przyjaciel waszego n a ­
rodu szlachetnego, który otrzymał cywilizację o j  Rzy­
mian, który lubi czerpać dalsze nauki z Francji i liczy 
nadal na usługi tego kraju.

„ I macie słuszność, licząc na Francję, p o n i e w a ż  kraj 
ten, który był tyle szczęśliwym w licznych wojnach 
nieszczęśliwy w ostatniej, nie stracił a n i  j e d n e g o  z swych 
dawnych przymiotów; pozostaje on po dawnemu jednym

T ciegram y 1. gazct, za g ra n iczn y ch .

* Monachium, 7 października. Volksfreund podaje 
wiadomość, iż królow a matka przebywa już od kilku  
tygodni w Elbingeralp pod R eutte. Od tam ecznego  
wikarjusza otrzym ała ostatnią naukę religji katolickiej i 
dziś królow a z łoży ła  prawdopodobnie w yznanie wiary 
katolickiej, skoro już przed tygodniem  uprzedziła tu­
tejszy konsystorz ew an gelick i o w ystąpieniu swem  z 
gm iny protestanckiej. Sakrament bierzm owania udzie­
lonym  zostanie królow ej-m atce przez biskupa augsburg- 
sk iego do którego djecezji należy Hohenschwangau.

* Rzym, 7 października. Ajencja Stefani donosi, iż 
francuzki statek „Orenoque“ otrzymał rozkaz przygo­
towania się do odpłynięcia z Civitta-Vecchia i jak  po­
wiadają, odpłynie już dziś wieczorem.

* Rzym, 7 października. Liberta podaje wiadomość, 
iż szambelan papiezki, Theodoli, zabrany został oneg- 
daj w Trisulti pod Frosinone przez rozbójników, któ­
rzy wymagają 150,000 franków wykupu. Żandarmi 
posłani zostali w pogoń za rozbójnikami.

* Madryt, 7 października. Dowódzca karlistowski, 
Tristany, zm arł na suchoty.

* Hendaye, 7 października. O rgan karlistow ski < uar- 
tel Real, z dnia 6 b. ni. zapewnia, iż Don Carlos znaj­
duje się w jak najlepszem zdrowiu i dowodzi ar- 
m ją|swą. Jenerałow i D orregaray udzielił on nieograni­
czony urlop dla poratowania zdrowia.

* W Paryżu temi dniami odbyło się przedstaw ienie
teatralne, dane na korzyść dawnej artystki dram atycz­
nej, pauny Dejazct. Urządzeniem widowiska zajmowa­
ła się głównie redakcja gazety Gaulois, a publiczność 
paryzka niezmiernie sympatycznie poparła usiłowani 1 

redakcji. Dejazet mająca obecnie około 76 lat, jeszcze 
dziesięć lat ternu obudzała nadzwyczajny zapał w pu­
bliczności, nawet występując w rolach młodych kobiet, 
nie mówiąc już o kupletach, których wpływ na publi­
czność był prawie magicznym. Aby poprawić cokol­
wiek materjalną jej pozycję, przyjaciele podeszłej wie­
kiem artystki urządzili na jej korzyść widowisko w 
sali „Thćatre national de l’opera“ (Salle Ventadour). 
Najlepsi artyści wszystkich paryzkieh teatrów, na wy­
ścigi ubiegali się między sobą o prawo grania w tem 
widowisku i pierwszorzędni artyści nie wahali się grać 
najdrobniejszych ról. Przedstawienie składało się z 
części dramatycznej i muzykalnej, po którem panna 
Dójazet, otoczona sześćdziesięciu lub siedmdziesięeiu 
artystami i artystkami, deklamowała wiersz Bórangera

i



„Lisette.“ Naturalnie, na tak niezwykłe widowisko zje­
chał się cały Paryż. Byli tu reprezentanci sztuki, li­
teratury i plutokracji. Dochód osiągnięty ze sprzeda­
ży lóż i krzeseł przyniósł około 60,000 fr., oprócz 
1200 franków dożywotniej pensji ofiarowanej artystce 
przez pana Villemessant za wziętą lożę i oprócz docho­
du otrzymanego ze sprzedawanych na foyer, przez 
młodsze jej koleżanki artystki, fotografij panny Dója- 
zet. Hortensja Schneider sprzedała ich sama za 3,100 
franków, a Marja Colombier za 2,200 franków. Ba­
ron Rotszyld z żalem odezwał się do panny Schneider, 
że ma przy sobie tylko jedną dwudziestofrankową 
sztukę złota. „Zawierzę panu na pięćset franków, któ­
ro pan zapewne chciałeś o6arować“, odpowiedziała p. 
Schneider. Na zakończenie uroczystości, na głowę sę­
dziwej artystki włożono wieniec laurowy.

* w  tych dniach, p. Adelina Patti, wykona po raz 
pierwszy w Paryżu, w języku fraucuzkim, partją W alen­
tyny w „Hugonotach” na korzyść alzatczyków i lotaryn-
ców. Przedstawienie to urządza się pod opieką mar- &
szalkowej Mac-Mahon.

* Niedawno zdarzył sic  na kolei turyngskiej, pomię­
dzy Erfurtem a  Wejmarem, wypadek- W  wagonie II  
klasy s ie d z ia ła  dama z dwojgiem małych dzieci, przy 
oknie, i opowiadała im przygody Robinsona Crusoe, 
ody w tem nagle drzwi się otwarły i chłopczyk 6-le- 
tni wypadł w największym pędzie pośpiesznego pocią­
gu. Na krzyk przerażonej dam y, zdołano pociąg 
wstrzymać i kilkanaście osób wybiegło szukać chłop­
czyka, podczas gdy inni podróżni starali się ukoić roz­
pacz nieszczęśliwej matki. I  cóż? Chłopczynę spotka­
no biegnącego za pociągiem i wołającego wniebogłosy.. 
Prócz małego zadraśnięcia głów ki, dziecię żadnego nie 
poniosło szwanku. Konduktora, który zapomniał zam 
knąć drzwi od wagonu, pociągnięto do odpowiedzial­

ności.

* Dnia 3 października o godzinie 3 po południu, 
wybuchnął straszny pożar W Gorlicach (w Galicji). Przy  
silnym i nieprzyjaznym wietrze, wszelki ratunek oka­
zał się niepodobnym. Całe miasto spłonęło. Około 
300 domów leży w zgliszczach i gruzach. D o 3,000  
mieszkańców pozbawionych jest dachu i chleba.

dżiny 5-ej po południa, w gmachu otok kołciała św. Anny. 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 5; —  w niedzielo zaś 
święta kop. 5.

ALFTAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  Dziś i codziennie, 
Przedstawienie Ś p ie w a k ó w  w ło s k ic h  pod dyrekcją A. Ronchet- 
ti.— Początek o godzinie 7 wieczorem. — W ejście kop. 15.

T1VO LI (przy ulicy Królewskiej).—  Dziś i codziennie, Kon­
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  
Koncert w sali.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho­
dniom pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą -  
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
Ducha.

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 11 */2 do 1 2 lj2, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny | 
l d o 2 ,  w s z p i t a l u  Ś - g o  Du c h a .  j

Redaktor, M. B erg .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
W arszawa 

riniH 28 września (10 października).

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. —  D ziś , w sobotę, opera w 4-cli aktach, 

B al m a s k o w y .—  Początek o godzinie 7 ł / 2. —  Jutro, w nie­
dzielę, balet Pan Twardowski.— Wczoraj, było osób 590  

TEATR ROZM AITOŚCI.—  Dziś, w sobotę, komedja w 4-ch  
aktach, PoiytyWni. — Początek o godzinie 7-ej i p ó ł.—Jutro,
w niedzielę komedje Księżna Jerzowa; Piosnka W ujaszka.—
W czora j, było osób 8 6 5.

D O L IN A  SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, K o n cer  i 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda.—  Początek 
o godzinie 4 i pół.— Cena wejścia kop. 20.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
K N Y C H .—  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go-

Profesor
Girszt,owl.

Profesor
Kosiński.

Profesor 
Lamb i

Profesor
i eto.

Profesor
Trautvetter

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECI4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne oil W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moezo-płciowych :

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 */2 godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr P ogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kuijerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40  rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po poladniu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy :
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu. •
Osobowy o godz. 9 min. 48  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 8 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  P ra g i):

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 6 min. 5 3 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 k la si) o godz. 11 min. 48

z rana. ’ó 1

Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 43  po południu.
P rzych o d zą  (na P ra g ą ):  o godz. 10 min. 3 w nocy; o

godz. 4 min. 42  wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

* W dniu 2 7 ( 9 )  bież. mi«s. i roku, c h o r y c h  w 8-rnlU 
cywilnych szpitalach: przybyło 5 0 , wyzdrowiało 5 2 , u narło 5, 
pozostało 1 5 4 4  (mężczyzn 6 9 9 , kobiet 8 4 5 ) , z nieb w szpitalu 
qtarozakonnych mężczyzn 14 3, kobiet 15 6.

BIURO  IN FO R M A C Y JN E  
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Iiło« 

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszawskiej.
ulica Krywańska M 8 nowy.

Codziennie od godziny 9-ej do 1.0-ej zrana, głównie 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrąbski.

POCIĄGI NA  DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 3 0 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 80  rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 6 z rana i o godz. 7 mm, 

5 wieczór. , . k ,
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godzinie 11 min. 40  w 

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy Wo godz. 6 min. 10 

p© południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
D o  Ł o d z i  wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 8 z rana.

0
I
H

A
domu Ulica

Nazwisko lub 
initiale

U W A G I

30 Czemiakows.
1

Krzemieniecka
Małgorzata.

Wdowa, dzieci drobn. czworo.

7 Górna Ciechomska Te­
kla.

Konwulsyjna.

50 Solec W ędełkowska
Aniela.

Wdowa, suchotnica.

5 Sowia Keller Stefanja. Wdowa, dzieci drobn. troje.

11 Wspólna Rapczyńska
Franciszka.

Wdowa, dzieci drobn. troje.

15 Pokorna Rucińska Marja. Mąż suchotnik, dzieci drob. 
4-ro,

13 WieHca Wanda F. W dowiec, dzieci drob. 6-ro.
24 Złota Bielecka Fran­

ciszka.
Wdowa, dzieci drob. 4-ro.

5 Sienna Rudnicka Józe­
fa.

Mąż ciężko chory, dzieci 
drobn. troje.

4 Nowogrodzka Bether Katarzy* 
na.

Wdowa, lat 8 0 , nogi w ra­
nach.

13 Wolność Goller Franci­
szka.

Mąż w szpitalu, dzieci drob. 
6-ro,

34 Nowolipie W ojłasz Julja. Mąż chory, dzieci drobnych 
troje.

65 Gęsia Krygier. Bez pomocy od męża, dzieci 
drob. 4-ro.

17 Gęsia Ester Mordko- 
wa.

W dowa, chora, lat 71.

18 Gęsia Nastalska Anie­
la.

Chora na oczy, mąż sucho­
tnik.

' ł

„ żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „ — -
J  a r z y n y : K artofle............................— -
O k r a s a :  Masło świeże funt . . — — —

„ „ solone pud . . — — —
Olej rzepakowy . . . . . . .  — — —

„ l n i a n y ............................„ . . — — —
Śledzie szkockie beczka . . . .  — — —

„ angielskie „ ............................— — 15
Siano p u d .................................................. — — —
Olej skalny f u n t ...................................— — —

Dowozy ■ Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 110, żyta 130, jęczmienia —, owsa 1000 korey.

95 2 —
70 1 75
55 1 60
20 1 30
35 1 50

_ 36
_ 9 50
_ 3 60
— 4 35
— — —

14
50 — 55

a*/« — «'/4

Cena okowity dnia 27 września (9 października).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5 .5 5 )  —  — 1 ,8 0 .
Pojedyncza szynkarska — • — 1,84.

Stosunek garnca do wiadra 100:807 ł /4. (G . H .)

KUBS GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ 
dnia 21  Września (9  Października) 1814 roku.

Żądano | Płacono.
W e k s l e . Rs. k. i R. k.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2  m 106 95 106 65
• • • • 77 77 • • • 8 d. 106 80 106 50

Gdańsk . . •7 77 . • • 2  m . 106 871 , 106 5 7 1
Hamburg . y . . 300 B. Mk. . . 2 m . — — __^

Londyn . . lFt. Sztor. 3  m . 2 3 ’ , ; 21 V'
kr. t a r . 7 24'/a 7 2*7

Paryż . . . . 300 Frank . . 10 d. 87 86 70
73 * t * * ........................................ 77 87 — 86 70

Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2  na. 9S 10 — —
77 * * . a vista . . . . 99 — 98 50

Petersburg ■ . 100 Rsr. . . . 3 ni. 98 75 98 50
77 • * * * 77 77 . . . 3 d. — — 100

Moskwa . . • 77 77 . . . 1 01. — — — —

Przyjechali: —Jenerał-major hrabia Kutaisow, z N iż- 
szonowogrodu; — dymisjonowany jenerał-major Golikow, 
z  zagranicy; — rzeczywiści radcowie stanu: Woroncow- 
Weljaminow, z Suwałk, Czerniawski, z Kowna,

Ceny Targowe.
dnia 2 6  Września (8  Października) 1814 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert

Rsr. ikop.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. ltos. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wieil. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Wicd. po 100

talarów za s z t u k ę ............................  .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terospolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ....................... .....  .
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje Wars*. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5C0 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
wszej za rs. 1 0 0 ........................................

Listy Zastawne III-go Okresu Serji dru­
giej za rs. 100 *) . . . .

Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . .

„ „ H Serja . .
5°/o Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

1861 „
1869 „

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................

Rosyjska pożyczka pręm. z 1864 rs. 100 . .
„ ditto ostęplowaua

’ „ „ 1866 rs. 100 . . .
n „ ditto ostęplowaua

Listy Zastawne R o s y jsk ie .......................

— — 146 25

— 95

71

115

50 70
75

114

50
75

Korzec od — do

Ruble sr. i kopiejki

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn.
pstra i dobra » ,„ wyborowa .

Zyto 232 , ,  . . . •
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s .............................................
M ą k a  parowa pszenna 000 pud .

«• ,, 00 ,, •

8 ___ b —

9 60 5 9» ' h 6 —
9 84 — 6 15
7 60 4 5 4 75

___ — — — — — ?

5 52 8 30 3 45
_ ___ • 2 20 2 25
___ ___ 2 — 2 5

99 50 — —

224 — 221 -

93 40 — —

93 30 93 ___

91 10 90 3 j
87 30 87 —
36 30 36 —

— — — —

78 80 78 50
— — — — .

98 — 97 25
97 50 96 to
97 50 96 10

— — — —
— — — —

176 75 — —
— — — —

173 50 — —

103 50 103 —

*) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 16* ',, 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 45'&/,» .
J) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. — k. 8'/«- 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 18 ' /u •
») Wartość kupoua od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k 40

U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  
3AILBJIEHUI II HPHBIIJIEriH

N. D. 5944. Droga Żelazna
Warszawsko-Terespolska.

Ciągnienie 7-me.
W odbytem w dniu 19 Wrze­

śnia (1 Października) 1874 roku, 
siódinem ciągnieniu Akcji i Obli­
gacji Towarzystwa Drogi Żela­
znej Warszawsko -Terespolskiej, 
następujące wylosowane zostały:

Akcje po rs. 1,1)00: N-ra 1911/ 
2 0 , 2 6 9 1 / 7 0 0 ,  4 2 9 1 / 3 0 0 ,  8 4 2 1 / 3 0 ,  

8571/80, 29651/60, 36381/90,
40871/80,43371/80.

Akcje po rs. 100: N-ra 46643, 
47093, 47954, 48687, 49764, 
49912’, 49938,
51029, 51222.

Obligacje po

złotem, licząc półimperjał po rs.
5 kop. 15, albo papierami po kur­
sie półimperjałów z dnia wypła­
ty. Właściciele wylosowanych 
Akcji otrzymują w miejsce tych­
że Akcje pożytkowe.

Przedstawione do wypłaty Ak­
cje winny być zaopatrzone 4-ina, 
a Obligacje 3-ma kuponami pro­
centowemi, to jest od włącznie 
Kwietniowego 1875 roku. Nad­
to przy Akcjach winno się znaj­
dować 12 kuponów dewidendo- 
wych t. j.od włącznie kuponu dy­
widendowego płatnego w roku
1875.

50758, 50833,

rs. 1,000: N-ra 
421/30, 14961/70, 2 i7 ^ /7 0 ,
27451/60, 30441/50, 32101/10, 
32391/400.

Obligacje po rs. 100\ N - r a  37744, 
37894, 38611, 39124, 39260,
42790,
44248,
45525,
46986,
48965,

43448,
44778,
45702,
47114,

49053.

43812,
44900,
46294,
47147,

43891,
45437,
46540,
48550,

Nominalna wartość powyższych 
Akcji i O b l ig a c j i ,  przypada do 
wypłaty z dniein 19 Września (1 
Października) 1874 r. Wypłaty 
dopełniają: Kassa Główna iow a 
rzystwa w Warszawie, oraz domy 
bankierskie w Cesarstwie i zagra­
nicą, w których kupony były do­
tąd płatne. Należność płaconą 
będzie zagranicą monetą miejsco­
wą, w  Królestwie i Cesarstwie

Z akcji i Obligacji wylosowa­
nych W przeszłych ciągnieniach, 
następujące dotąd do wypłaty 
przedstawionemi nie zostały:

1) z losowania w dniu 19 
Września (1 Października) 1868 
roku.

Obligacja naivs. 100 Nr. 43124, 
która winna być zwróconą z 15 
kuponami procentowemi;

2) z losowania w dniu 19 
Września (1 Października) 1870
roku.

Akcja na rsr. 1,000, Numer 
28941/50;

Akcje po rs. 100: N-ra 48802, 
50919;

Obligacje po rs. 100: Numera 
38354,42893,48217.

Akcje z trzeciego ciągnienia 
a inny być zwrócone z 12-tu a 0- 
bligacje z 11-tu kuponami procen­
towemi.

3) z losowania w dniu 20 Wrze­
śnia (2 Października) 1871 r.

Akcje po rsr. 1,000: Numera 
5461/70, 23861/70.

Akcja na rs. 100, Nr. 49640. 
Obligacje po rs. 1,000: Numera 

5841/50, 15681/90.
Obligacje po rs. 100: Numera 

42171, 43085, 46063, 49650.
Akcje wylosowane w czwartem 

ciągnieniu 1871 roku, winny być 
opatrzone 10-ciu, a Obligacje 9-iu 
kuponami bieżącemi. Nadto przy 
Akcjach winno się znajdować 15 
kuponów dewidendowych.

4) z losowania w dniu 19 Wrze­
śnia (1 Października) 1872 r.

Akcje po rs. 1,000: Numera 
2791/800, 43151/60.

Akcja na rs. 100: N-ra 46688.
Obligacje po rs. 100'. Numera 

38157, 41388, 43732, 44461
44692, 46713.

Akcje wylosowane w piątem 
ciągnieniu z 1872 roku, winny 
być opatrzone 8-iu a Obligacje 
7-iu kuponami procentowemi bie- 
żącemi. Nadto przy Akcjach win- 

, no sie znajdować 14 kuponów de­
widendowych.

5) z losowania w dniu 19 Wrze­
śnia (1 Października) 1873 r.

Akcje po rs. 1,000: Numera 
18321/30, 43441/50, 45051/60 

Akcje po rs. 100: N-ra 48391; 
51890.

Obligacje po rs. 1,000: N-ra 
2571/80, 12441/50, 20261/70,
32551/60.

Obligacje po rs. 100'. N u m er a  
37849, 38912, 39119, 40006,

41689, 42605, 42972,
47488, 47524, 47928,
48531, 48597, 48999,

Akcje wylosowane w szóstem 
ciągnieniu 1873 r. winny^być o- 
jatrzone 0-iu a obligacje 5-u ku­
jonami procentowemi bieżącemi. 
Nadto przy Akcjach winno się 
znajdować 13 kuponów dewiden­
dowych.

rzyciela suiuy rs 1 2 , 3 3 0  z procentem i koszta­
mi na dobracn Dobowa Góra i Zakładzie Go- 
rzelanym t»go£ n a z w is k a ,  w okręgu KiWs&im 
poło ony,eh, w dziale IY pod Nr. 7 i 3 sposo­
bem ost. zeżenia hypotekowanej, toczy sie po­
stępowanie spadkowe do zamknięć.a którego 
termin prze temp v ua dzień 8 (20) Kwietnia 
1875 v wyznaczony.

Warszawa d. 25 Wrzeń; (7 Paźdz:) 1874 r 
Aleksander Frejsa Rejent

W razie braku kuponu procen­
towego, wartość jego nominalna 
potrąconą będzie z sumy, za Ak­
cją lub obligacją przypadającej. 
W razie zaś braku kuponów dy­
widendowych, odpowiednia liczba 
takichże kuponów, odciętą zosta­
nie od Akcji pożytkowych, wydać 
sie mających.
Warszawa d. 19 Września ft Paźdz.) i 847 r.

Rada Zarządzająca.
„..p..::.— . . . - . : .  ML ... .  ....uji..Lj!L !'■'

OTWARCIE

41245,
46490,
48473,
49207.

SPADKOW E.
OT Ii PUT IE HACJItaCTBT).

N . D. 6013. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w t f  arszawie.

Z powodu zejścia % ta go ś wiata: .j
1. W d. 2 l Sierpnia (2 Wrzasnia) 1834 r., 

Marji z Rybickich Taazyńskiej wierzyciMki 
połowy sumy rs. 1.140 mieszczącej się w więj 
kszym kapitale rs. 1.590 na nieruchomości 
Warszawskiej Nr. 2974 B. z aktu Nr. 44 do
zabezpieczenia podanym-

2. W d. 14 (26) Września 1874 r. Henryka 
Klawe wierzyciela a)  rs. 15,000 na dobrach 
Lubna z okręgu Czerskiego p <d Nr. 4. b) rs 
4 000 na dobrach Duehnice częśó lit. A. i B. % 
okręgu Warszawskiego pod Nr. 5. c\ rs 600 
na dobrach Tworki część lit* A. z okręg i War­
szawskiego pod Nr. 2. Działu IV ubezpie­
czonych i d) rs. 10,441 kop. 10 lb/p  <6.n 
kwot na tychże samych dobrach Tworki część 
lit. A. pod Nr. 3. Działu IV ubezpieczone 
czyniących.
j^Toczą się postępowania spadkowe do ukoń­
czenia których termin na d. 7 (19) Kwietnia 
1875 r. wyznaczonym zostałj w którym spad­
kobiercy, wierzyciele i legatarjusze zgłosić 
się i prawa swe w kypotece meldować winni.

| Warszawa d. 25 Wrześ: (7 Paźdz:) 1874 r.
Józef Zbikowski.

N. D . 6 100. Rejent Rancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Leopolda 
Racięckiego, właściciela dóbr Godzięby w o- 
kręgu Orłowskim położonych. 2. Pelagji z 
Dulfusów Daklen wdowy, właścicielki dóbr 
Zbrosza Wielka, w okręgu Czerskim położo­
nych, i właścicielki sumy rs. 12,000 aktem Nr. 
47 do zabezpieczenia na dobra Gośniewice 
Hołdaki z okręgu Czerskiego do zabezpieczę 
nia podanej. 3. Karola Loewe, właściciela 
summ: rs. 4,500 i rs. 1,500 na dobrach Osada 
w Grochówie, Grochów i Targówek z powiatu 
Warszawskiego w dziale IV wykazu hypotecz 
nego pod respective As 2 i 8. 9 i 19, 2 i 15 za- 

i bezpieczonych. 4. Jakóba Erdberg, właścicie­
la sumy rs. 9,000 na dobrach Kutno z okręgu 
Orłowskiego w dziale IV pod Nr 8 wykazu 
zabezpieczonej. 5. Marjanuy z Dulfusów Si- 
vers, wdowy, właścicielki dóbr Gośniewice H oł­
daki w okręgu Czerskim położonych; otworzyły 
się spadki, do regulacji których, wyznaczam 
termin na dzień 2 (14) Stycznia 1875 roku w 
Kancelarji podpisanego Rejenta.

Hipolit Truszkowski.

nieruchomości JVś 2392 lokowanych ubezpieczo­
nych, rs. 330 subintabulando na kapitale 
rs. 3000 z większej sumy rs. 15,000 pochodzą­
cym na nieruchomości Warszawskiej J\6 1317 
lokowanym ubezpieczonych, i rs. 330 subin­
tabulando na takimże kapitale rs. 3000 z 
większej sumy rs. 15,000 pochodzącym na tej­
że nieruchomości Nr. 1317 lokowanym ubez­
pieczonych, toczy się postępowanie spadkowe 
do ukończenia którego wyznacza się termin w 
Kancelarji hypoteczuej na dzień 8 (20) Kwie­
tnia 1875 r.

Aleksander Dziewulski.

N. D. 6102. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie

Po nastąpionej w dni u 12 W rześnia 1872 
roku śmierci: Józefa Kwiecińskiego, właści 
cielą nieruchomości Warszawskiej Nr. 2315 
oraz placu zawierającego 75Ol1/ ,  łokci kw 
z meruchomrści Nr. 2370.B. w Warszawie: 
tudzież w spółwłaściciela placu z nierucho 
mości Warszawskiej Nr. 2370D. obejmują 
ceg© 8588Ł/3 łokci kwadratowych; otworzył 
się spadek, do regulacji którego termin na 
dzień 3 (15 )  Stycznia 1375 r w Kancelarj' 
mojej kypotecznej. p r z e d  s o b ą  wyznaczam 
W arszawa d. 20 Czerwca C2 Lipca) 1S74 r.

W ojciech Sliwifiski.

N. D. 6050. Regent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Warszawie.

Ogłasza, iż po zgonie Jakóba Hantower wie'

N. D. 6101. Rejent Kancelarji Ziem iańskie) 
Gubernji W arszaw skie).

Po zmarłych: 1° Pranciszku 
współwierzycielu sumy rs. 3000 

,\t— ....... -i,;,,; ube

Zandrowicz 
na nierucho 

mości Warszawskiej Ns 035 ubezpieczonej, 2° 
Gitli Wartantz wierzycielce sum rs. 357 i rs. 
543 na nieruchomości Warszawskiej Ni 2391 
lit. B. oraz na współwłasności nieruchomości 
Warszawskiej t e 2392, i na kapitałach rs. 150 
i rs. 293 kop. 81ł/ 4, na współwłasności tejże

.V. D. 4032. Pisarz Kancelarji Ziemiańskie) 
w Łomży.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1-mo Józefa 
Mieczkowskiego w łaściciela dóbr ziemskich 
Mieczki Małystok lit. A. w powiecie Łom­
żyńskim, 2 do Józela i Rozalji małżonków  
Konopków współwłaścicieli dóbr Dauowo 
lit. B, 3-tio M acieja Rybińskiego w łaścicie­
la  dóbr Górskie Krosiewo małe lit. B. i Cał­
ki Herszkowicza Kancelbaum w ierzyciela  
rsr. 375 w dziale IV pod Nr. 4 aa tychże 
dobrach w okręgu Biebrzańskim, 4 -to L eo­
polda Roszkowskiego właściciela dóbr G ór­
ki Szewkowo lit C, 5-to Stanisława Losze- 
wskiego współwłaściciela dóbr Zagrody L ę- 
townica lit. B 6 -to Ludwika Strzeszewskie- 
go współwłaściciela dóbr Trzaski Ti k ile  lit.
A. 7-mo Cecylji Rakowskiej wierzycielki 
sumy rsr. 599 na dobrach Popki Białosuknie 
A w dz.a'e IV pod Nr. 1 zabezpieczonej. 
8-vo Stanisława L iszew skiego współwłaści­
ciela dóbr Zagrody Łętownica lit. B, 9" Ka­
tarzyny z Mioduszewskich Skarżyńskiej 
wierzycielki sumy rsr. 675 w dziale IV pod 
Nr. 7 na dobrach Łosie Dołęgi lit. B. 10° 
Leopolda Skarżyńskiego wierzyciela sumy 
rsr 750 w dziale IV pod Nr. 8 lit. c. na do­
brach Krajewo Biate Jabłoń lit. A. w okręgu  
Łomżyńskim, 11° Antoniego hrabi Butlera 
wierzyciela sumy zł. poi. 13,000 w dziale IV 
pod Kr. 15 na dobrach Skłody Przyrusy lit.
B. zabezpieczonej, 12° a) Józefa b) t-ylwestra, 
c) Jana Zarzeckich, d) Józefaty z Zarzec­
kich Perkowskiej, e) Marjanny z Zarzec 
kich Truskolaskiej współwłaścicieli dóbr 
Bujny Biszewo lit A. 13° Tomasza Brzoski 
wierzyciela sumy rsr. 2,700 w dziale IV pod 
Nr. 3 na dobrach Dąbrowa Zabłotne lit. B. i 
współwierzyciela sumy rs. 600 w dziale IV 
pod Nr. 5 na dobrach Brzozowo Panki lit. 
A. w okręgu Tykocióskim, 14° Jabóba Mi- 
łobędzkiego właściciela ostrzeżenia o rsr. 
15(1 z procentem i kosztami w dziale IV pod

i Nr. 5 na dobrach Boruty w powiecie Ostro- 
| łęckim , 15° Abrama Arona dwóch imion Je­

leń współwłaściciela nieruchomości m iej­
skiej w Łomży Nr. hypot. 54 i 55 i 16° K a­
tarzyny z Smiałeckich Kos,ńskiej w-pólwła­
ścicielki nieruchomości miejskiej w Łom ży



Nr. hypot. 100 ozn aczon ej, toczy  s ię  p o stę ­
powanie spadkow e do zam knięcia  którego  
termin przed podpisanym  P isarzem  K ance- 
larji Z iem iańskiej n a d z ie ń  3 (15) Stycznia  
1875 roku oznaczony zo sta ł pod prekluzją.

Ł om ża d. 18 (30 ) Czerwca 1874 r.
A . Dunin.

N . D . 4 0 5 3 . P isarz Sądu Pokoju 
w Łowiczu.

P o  nastąpionej śmierci: 1) A leksandra 
sztejna, w spółw łaściciela nieruchom ości
203 '/ j  lit. B  w Łow iczu, młyn parow y

E p - 
N r. 

s ta n o ­
w iącej; 2) P raksedy  Breizem ejster, wierzyciel- 
k i sumy rs. 450 zabezpieczonej n a  n ie ru ch o ­
m o ś c i  N . 252 w Łow iczu, w dziale IV  pod N r. 
2 lit. a; 3 )  R a jno lda  Ł ukaw skiego, w łaścicie­
la  n ieruchom ości N r. 124, i 4) Ju lja n a  B a -  
gniew skiego, w łaściciela nieruchom ości N . 79, 
80 i N r. 337 w m. Łow iczu położonych, toczy 
się postępow anie spadkow e, regulację spadków 
naznaczam  w K ance la rji hypotecznej w Sądzie 
P o k o ju  w Łow iczu, n a  dzień 8 (20) S tyczn ia  
1875 r . pod prek luzją .

Łowicz d. 26 Czerw ca (8 L ipca) 1874 r.
S t. P rzew uski.

P o ło ży ć  podpis imienia i nazwiska czytelnie. 1 2. Janow i S tyczyn ko, Prezydentow i raia
Zamieskuję (tutaj wypisać miejsce Jzamiesz- sta  Z gierza tam że urzędującem u, na ;ręce

N . £>. 4 0 3 6 . P isa rz Sądu Pokoju 
w Sokołowcu.

Z powodu śm ierci A bram ń i Jen ty  G itli 
m ałż. Papaw erów , w ła śc ic ie li n ieruchom ości 
w m ieście  W ęgrow ie pod Nr. 18 położon ej, 
otw orzył s ię  spadek, do uregulow ania k tóre­
go  term in na dzień  19 (31) Grudnia 1874 r. 
w  m iejscu  posiedzeń  tu te jszeg o  Sądu o zn a ­
czonym  zostaje.

Sokołów  d. 18 (3 0 ) Czerwca 1874 r.
F .  Dąbrowski.

N . V . 4 0 3 5 . P isarz Sądu Pokoju 
w Kazimierzu.

Z powodu śm ierci F ra n cu zk a  W aligór­
sk iego w sp ó łw łaścic ie la  n ieruchom ości bez 
num eru policyjuego ze  sp ich lerza  „K ozio  - 
w iecki”  zwanego składającej się w o sad zie  
N ow ej-A leksandrji Puław ach położonej, t o ­
czy się  postępow anie spadkow e do regulacji 
k tórego term in na dzień 2 (1 4 )  Stycznia 1875 
r. w K ancelarji mojej wyznaczam , z uwagą  
t e  nieruchom ość ta objęta je s t  aktami hy 
potecznem i Nr repertorium  14.

K azim ierz d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1874 r.
W . Jo n sch er.

N. D . 4052. P isarz Sądu Pokoju 
w Kozienicach.

Zaw iadam ia, iż po śmierci Zelm ana Ja n aso - 
w icza TVajnberga, w łaściciela nieruchom ości 
w mieście K ozienicach pod N r. 22 (66) przy u -  
licy R ynku położonej, toczy się postępowanie 
spadkow e, term in  regulacji którego, na  dzień 
2 ( 1 4 )  S tycznia 1875 t .  pod prek luzją  przed 
podpisanym  Pisarzem  wyznaczony został.

K ozienice d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1874 r.
K . Paszkow ski.

LICYTACJE. — TOPI'H.
N. D. 6 0 5 1 . R zą d  Gubernialny Lubelski. 
Niniejszem podaje do wiadomości pub licz­

nej, że w dniu 24 Październ ika (5 Listopada) 
roku  bieżącego, o godzinie 12 w południe, 
odbywać się będzie w biórze tegoż Rządu 
Gubernialnego publiczna licytacja, przez de­
klaracje  opieczętowane, na oddanie w entre  
pryzę budowy murowanego wojskowego la- 
boratorjum , pod m. Lublinem , na gruucie 
skarbowym  folwarku R ury należącym do 
8-go Ducha.

L icytacja rozpocznie się od sumy tysiąc
Biedm set c z te rd z ie śc i je d e n  ru b li dw ad z ieśc ia
siedm kop r s r  (1741 kop. 27) iu minus.

Konkurenci m ający cbęć wziąść to p rzed ­
siębiorstw o, obowiązani dołączyć do dek la ra ­
cji opieczętowanej kaucję w gotowiźnie lub 
papieram i SkarbO" emi w kwocie rs. 181.

D eklaracja powinna być u łożoną podług 
załączonego poniżej wzoru, należycie opie­
czętow ana lakiem , złożona lub nadesłaua 
przed  godziną 12 w południe dnia 24 Paź­
dziern ika (5 L istopada) roku  bieżącego, na 
ręce  S ek re ta rza  R ządu Gubernialnego.

D eklaracje podawane lub nadesłane  po u- 
plywie powyżej oznaczonego term inu, lub 
też  nie napisane podług wzoru, albo z popra­
wkami lub skrobaniam i, przyjątem i nie będą.

W arunki szczegółowe tej licytacji, oraz 
kosztorys i p lan , in teresanci mogą przeglą­
dać w W ydziale wojskowo-pobcyjnym Rządu 
Gubernialnego, codziennie od 9 godziny r a ­
no do 3 popołudniu, wyjąwszy św iąt i dni 
galowych

W zór do deklaracji
BcjrŁjCTBie oS'baBJenia JIioÓJiHHCitaro Ty 

óepHcaaro UpaB/tettia oti» 24 CeHTHopH 1874 
rojia 3a N. 6111 B i ra3eTaxT> onyójHHOBaH
H a r o ,  CHXT, o 6 t > » h . s h i o ,  u i o  u  s m t e  u o f l u i i -  
caBinificH, oón3ytoch B3HTb na  ceón l i p o t i n -  
B0 4 CTHO paóoTT, no nocTpohitS 6jtH3T, r .  Ato- 
ó.mHa Ha na3eim o8 aetiah CBHTO-jlyxcaaro 
• o z h B a p K a  P y p u  i ta M e H H O H  h o c h h o S  a a 5 . i  
p aT o p ia  aa cy tm y  . . . .  pyó. ( ry tm y  nticaTb 
CZii BaJ lI l)  IIOJUHHHHCb BCBMT. K O IU H R iH S Tb  II
oójraaHHr.cTHHb ua nojpHjT, s to tu ,  ym ep- 
ajeHHUMl,, KOTOpblJI JOCTUTOIHO MH'b HasS-
c t h k i . 3ajton>  bt> cywh 181 pyó. Ha.iauHblBH 
4 eHraMH (iuih rocy^apcTBeHHŁiiin 6yvaranH ) 
y cero  u p tu a ra m .
jffEcąH  me n o jtp a j'b  3a mhoS n e o c r a H e T C H ,  
a a jo r w  9 t o t t .  n p o rn y  B03BpaTHTb .vrnh Ha 
pyiia  (b z h  OTncxaTb nu imcTy nocroHBHaro 
Moero «HTeJbCTBa N. N. no n o irfc  u a  tiof: 
caeTT,, iiHCa,n» bt, N uHCjia 1874 rona.

Lublin  d. 24 W rześnia 1874 r.
Radca Mejer. 

A uchalter, Rom an.

kania).
Z a  z g o d n o ść : R e fe re n t Iz b y  S k a rb o w e j L u ­

b e lsk ie j. K . P r z y b y ls k i .

N. D. 6 055 . R a d a  Opiekuńcza 
Zakładów Dokroczynnych Gubernji Lubelskiej 

Niniejszem  podaje do wiadomości publicz­
nej, że w biórze tejże  R ady Opiekończej o d ­
bywać się będzie w dn  u  24 Października (5 
L istopada) roku  bieżącego o godzinie 12 w 
południe, pub liczna licytacja przez d ek la ra ­
cje opieczętow ane, »ti» d o s t a w ę  a r t y -  
k u ł ó w  ż y w n o ś c i  i  i n n y c h  p r z e d  
s n i o t ó w ,  d la  zakładów dobroczyuuych w 
Lublinie, na czas od 1 (13) Stycznia 1875 r. 
po dzień 1 (13) Stycznia 1876 r. i to  oddziel­
nie na  k ażd ą  kategorję produktów . Suma 

zacunkow a takowych wynosi 1-ej kategorji 
4,083 rs. 40 k  , 2-ej kategorii 7,638 54 zop. 
3-ej kategorji 2,435 50 kop. i 4-ej kategorji 
871 I8Vj kop.

Do pierwszej kategorji należą: mięso i sło ­
nina.

Do drugiej kategorji m ąka, kasza różnych 
gatunków, m asło i inne produkty.

Do 3 ej kategorji, ch leb  i bułki.
Do 4-ej, świece, nafta , m ydło i inne p rz ed ­

mioty. . . . .
P rzystępu jący  do licytacji, obo w ązam  są 

złożyć osobiście lub nadesłać  pocztą na r ę ­
ce Sekre tarza  Rady Opiekuńczej, na godzi 
nę p rzed  rozpoczęciem  licytacji, deklarację 
opieczętowana z dołączeniem  do takowej k a ­
ucji, w "stosunku ‘/to 3umy szacunko­
wej, oddzielnie na każdą kategorję. ^

Szczegółow e warunki licytacyjne i wykazy 
produktów  oraz ich cen, m ogą być p rzeg lą  
dane w biórze R ady  Gubernialnej codziennie 
z w yjątkiem  św iąt i dni galowych.

D eklaracje konkurentów  powinny być u 
łożone podług poniżej załączonego wzoru, 
ua pap ierze  zwyczajnym, bez podskrobywan 
lub popraw ek, w kopercie  opieczętowanej 
lakiem , zaadressowanej B t  JlfoOjiaiicKHi Py- 
OepHcziS CoBtTb OómfiCTEeHHaro^ Hpii3pu- 
Hia, na  kopercie powinno być napisano „ k i .  
Topry 24 OitTHÓpH 1874 r. na tipnnacu . . . .  
(tu taj rodzaj kategorji wymienić) pa.3pH.ja.

L ublin  d. 24 W rześnia 1874 r.
Sekretarz  R ad y ,..............

Pom ocnik Sekre tarza , P ieńkow ski.
W zór do dek laracji.

Bc-iifc/jcTBie oóibHBJieHiH JJjo6łH H C M ro l y -  
óepH CK aro C o B h ia  OOmecTBeiwaro Ilp im pt- 
HUt 3UHBJHIO, MTO, UptlBIIMail 1U1 CCOH 110/1
0 3 4 1 , no nocTaBKT, jł-an 6 laruTBopinejbHUXb 
aaucA-Hiii b t ,  r. Ahiójhh® b t . 1 (75 r. npnnu 
c o b t , ( T a B o r , t o  pa3pH»a), towernio (3 ;hch 
nouaeHOBaTb npnHafftieiKamie kt, upiiuHMac- 
Mouy na ceóa pas, a :iy  npunacu na ipnirtipT. 
1-ro pa3 pana rouHgHHU u ciianai O caJ :.

2 -e  MyKH, K p y m , p a S H iio  copT a, i to p o ib u -  
ro  s ta c jn  u B pym xT , n p n n a e o n T ; 3-e z a l ió a  u 
óyjiCKT, u 4 CBTi'ieh ae®Thi, iiw .ia  u g p y ru x i .  
m aTepiajiO B b). o ó aay io cb  nocraB Z H T b t3 k <  - 
BHe, co raacH o  cocTftBjieHHbiMT, Ha c e ń  upeg 
SieTT, KOHgHginMb, KOTOpblH guCTaTOTHO 
3Hai0 M KOTOpblMT, BUOBaH 0 0 JIBHUHlOCb, Ob 
yciynliO K ł OTT, Ut.HT, 30 BCTi 9T’H U punucb l 
(3 ;p B C b  0 Ó 0 3 H a T U T h  u « « |  O io  u  c j i o b  .m h  p a s  

MTipl UpOUCHTOB'B.
3aJiorT, ut> th k h x t,  t o  6yflaiax'b hjih na 

H a J H M H b ix T , 4eH bvaxt (upił cent, n p en c ta - 
1,3,110 (xaooro to  iiiczk  u aiT.CHipi, n iicaib  
C/I iBaMH) 1874 r. Mhcro ul, BoropoMt,
c a H o  oó  i-aB lenie.

I l 0 4 nacb n»ia n t  iUHxiH, m Tcto  mure ib- 
CTBa.

R ybczyńskiego, Sekretarzu tegoż M agistratu. 
Obudwom d. 7 (19) Czerwca 1874 r. 
W niesiono do k sięg i hypotecznej n ieru ­

chom ości Nr. 77 w m ieście  Z gierzu  p o ło ż o ­
nej, w Łodzi dnia 8 (2 0 ) Czerwca 1874 r ., a 
w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ali w 
K ancelarji Trybunału tu tejszego  ua ten  ce l  
ntrzym ywanej wpisanem  zosta ła .

P ierw s-a  publikacja zb oru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, od b ęd zie  s ię  na jawnem  
p osied zen iu  T rybunału  Cywilnego w W ar­
szaw ie w mii jscu  zw ykłych posiedzeń  przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 w W yd zia le  I o go 
dz m e 10 z rana dnia 9 (21) S ierpnia 1874 r.

1'przedaźą k ierow ać b ę lz  e J ó z e f  K rszrot  
A dw okat, k tórego zam ieszkan ie! wyżej jes, 
w skazane.

W arszaw a d 22 Czerwca (4  L ip ca ) 1874 r.
R. Linow ski.

W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
Trybunału Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. ’22 C zerwca (4 L ip ca ) 1874 r.
R . L inow ski.

Po odbyciu  trzech  publikacji zbioru o b ja ś­
nień i warunków sprzedaży w dniach 9 (21) 
Sierpnia 1874 r., 23 S ierpn ia  (4 W rześn ia) i 
6 (18) W rześn ia  t. r ., T rybunał wyrokiem  z 
dnia 6 ( 18)  W rześnia 1874 r. term in do przy­
gotow aw czego p rzysądzen ia  na dzień 2u 
W rześnia (5 Października) 1874 r. godzinę  
10 z rana w yznaczył, k tóry to term in odbę 
dzie s ię  w m iejscu  zw ykłych  p osied zeń  T ry­
bunału C yw ilnego w W arszaw ie pod Nr, 549 
urzędującego.

L icytacja  zaczn ie  s ię  od sum y rs 2 ,0 0 0  w 
term inie zaś o sta teczn ego  p rzysądzen ia  od 
tejże sumy lu b  od 2 3 części szacunku  taksą  
b iegłych  wykryć się  m ającego.

W arszawa d. 7 (19) W rześnia  1874 r.
R. Linowski.

P o  odbyciu w term inie powyższym przygo­
tow aw czego przysądzenia, w którym  n ierucho­
mość N r. 77 w mieście Z gierzu  p o ło żo n a  p rzy­
gotowawczo popierającem u sprzedaż O brońcy 
za sumę rs . 2000 przysądzoną zosta ła , T ry b u ­
n a ł Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w dniu 23 
W rześn ia  (5 P aźd z ie rn ik a) 1874 r . w ydanym , 
term in do ostatecznej sprzeoaży rzeczonej nie 
ruchom ości na  dzień  4 (16) L istopada 1874 r

N. D . 6052. K om ora C elna Sosnowice n i­
niejszem obwieszcza, że dnia 14 (26) Pażdziers 
n ik a  i następnych .dn i 1874 roku , w gm achu  je 
(n a  stacji D rog i Żelaznej Sosnow ice), sp rzeda­
wane b ęd ą  przez publiczną licytację różne 
konfiskow ane tow ary, w ogóle na  rs . oszaco­
w ane, a m ianowicie: m aterje jedw abne, w eł­
niane i baw ełniane, tow ary  łokciow e, g a la n ­
tery jne  i t. p. oszacowane n a  rs. 1,500.

Sosnowice d. 24 W rześnia 1874 r.

godzinę 10 z ran a  w m iejscu zwykłych posie­
dzeń tegoż T ry b u n a łu  pod  N r. 549 urzędujące 
go wyznaczył, w którym  to term inie licytacja 
zaczynać się będzie od 2/s częćci szacunku taxą 
biegłych wykryć się m ianego.

Vadjum  wymaganem jes t rs. 2000.
W arszaw a dnia 23 W rześ. (5 P aźd z .) 1874 r, 

R . Linow ski.

tej

N. D . 5732. Izba Skarbow a Lubelska. 
P o d a je  do powszechnej wiadom ości, iż w 

dniu 10 (2 2 ) P aździern ika  1874 r. od  godziny 
12 w południe, rozpoczętą  zostanie w prezy- 
djum tejże Izby publiczna in plus licy tac ja  na 
sprzedaż dwóch niezabudow anych kolonji, po ­
zostałych do dyspozycji S karbu  po urządzen iu  
m ajoratu  P onia tow a, położonych w powiecie 
N ow o-A leksandryjskim , m ianowicie ko lon ji N .
4 z p rzestrzen ią  morgów 50 prętów  124 i k o lo ­
n ji N r. 5 z przestrzen ią  mor. 50 prętów 125 od 
sumy po rub li 945, za każdą  kolonję oddzielnie,

L icy tac ja  ta  odbyw ać się będzie g łośno; lecz 
dozw ala się konkurentom  przedstaw ienie Pre- 
zydjum  Izb y  Skarbow ej przed  godziną 12 dnia 
n a  licy tację wyznaczonego, dek laracji piśm ien­
nych w opieczętow anych pakietach , wypisanych 
na  stem plu ceny kopiejek 70, podług niżej wy­
rażonego w zoru bez sk ro b ań  i popraw ek, które 
to  dek laracje  zostaną o tw arte  po ukończeniu 
głośnej licytacji. D o  takow ych deklaracji po 
winny być dołączone kw ity n a  wniesione do 
K a s y  gubornjalnej lub  do jednej z powiatowych 
rad ju m , gotow izną lub papieram i procentowem , 
przyjm owanem i n a  kaucje w stosunku  czę- 
ści ceny licy tacy jnej, t .  j .  na  rub li 9 a.

D o  tej licytacji d opuszczają  się wszyscy bez
różnicy  konkurenci.

Szczegółow e w arunki sp rzedaży  oznaczo­
nych dwóch kolon ji, p rze jrzeć  m ożna w Izb ie  
Skarbow ej L ubelskiej codziennie w godzina cli 
biurow ych.

W z ó r  d e k l a r a c j i
W  skutku  obwieszczenia Izby  Skarbow ej 

L ubelsk iej z dnia 6 W rześn ia 1874 r. n in ie j­
szem dek laru ję , iż pragnę kupić ko lon ję  sk a r­
bową w powiecie N ow o-A leksandryjskim  przy 
dobrach  Poniatow a pod N r. (wymienić N . k o ­
lon ji)  za sumę (wypisać zaofiarow aną sumę 
liczbam i i literam i) i poddaję się wszystkim  u- 
stanowionym  dla tej sprzedaży w arunkom .

N a dowód złożenia vadjum  w ilości (tu ta j 
wypisać sumę liczbam i i literam i) załączani 
kw it kasy powiatowej lubgubern ja ln e j (w ym ie­
n ić  kasę).

N iniejszą deklarację pisałem  dnia tego a  te ­
go. miesiąca i roku.

N. D. 6114. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow ni e do A rt. 682 K .P . S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie A dolfa K untze, fabry­
kanta w m ieście  Z gierzu, pow iecie Ł odziń- 
skim  zam ieszk a łeg o , a zam ieszk an ie prawne 
d o  tego  in teresu  i ca łego  postępow ania  sub- 
hastacyjnego  u Józefa  K irszrut A dw okata  
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie ­
go w W arszawie pod Nr. 663/4/5 zam ieszka  
łego , obrane m ającego, w poszukiw aniu  su ­
my rs. 4 ,000 z procentem  6%  dn'a ® (14) 
L istopada 1873 r. i kosztów  od Roberta Da- 
hlig, obyw atela w łaśc iciela  nieruchom ości Nr.
77 przy rogu ulic Nowv R ynek i D ługiej w 
m ieście Zgierzu, pow iecie Ł odz ńskim , g u ­
bernji Petrokow skiej, położon ej, tam że z a ­
m ieszk ałego; protokułem  T eofila  M łodziko- 
w skiego, K om ornika przy T rybunale Cywil­
nym w W arszaw ie w dm u 4 (1 6 ) Czerwca  
1»74 roku, sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczen ia  zajętą  i zaa  
resztow aną zu stała

W I K K U C I I W I T I O Ś Ć  
w m ieście Z gierzu  przy rogu u lic  Nowy R y­
nek  i Długiej pod N r 77 policyjnym  i adm i­
nistracyjnym  ua gruncie w ieczysto-czynszo  
w im , z którego o p ła ca  się  corocznie is . 4 
kóp. 50 pąrafji Z gierz, pod jurisdykcją  Sądu  
Pokoju w Ł od zi p o łożon a , prawem w łasno­
ści do egzekw ow anego d łużn ika R oberta vDa 
hlig  na leżąca , i w 'tegoż posiadaniu zo sta ją ­
ca, poszukiw aną w ierzyteln ością  hypotecznie  
obciążona, przybliżonej rozleg ło śc i ok oło  
morgi jednej prętów kwadratow ych 15J obej 
mująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości, s ą  następu  
jące  zabudowania:

1. D om  na p odm urow ana z bali w węgiei 
i słupy, o parterze z f-icjatą, dachów ką ;<ar- 
piów ką kryty z kominem murowanym.

2. Bram a z d esek  z furtką.
3. K am ienica rnasiv murowana o p arterze  

pierw szem  p iętrze , b lachą  kryta, 4 kom iny
m urowane m ająca. . .

4. Budynek z desek, stanowiący: stajn ię, 
w ozow nią oborę i drw alkę gontam i kryty

5. Kloaka z desek, deskam i kryta.
6. U stęp  z desek, gontam i kryty.
7. Kurmk z desek gontam i kryty.
8. K loaka z desek, deskam  kryta.
9. Ogród spacerow y w klomby urządzony, 

kw iatam i różnego rodzaju obsiany , w któ­
rym oprócz krzaków kw iatow ych, agrestu  i 
porzeczek , znajduje s ię  drzew ow ocow ych  
około sztuk  50 i dzik ich  takoż 50. Ogród 
ten z łą czo n y  je s t  z ogrodem  do p osesji N 
78 A dolfo D ahlig  należącej, p o d  zajęcie  zas 
jedynie podchodzi połow a ogrodu w ynoszą  
ca d łu gości przybliżonym  sposobem  uw aża  
ją c  około  łokci 104, a szerok ości ok oło  ło k ­
ci 36, w ogrodzie tym je s t  altana sm nłowcem  
kryta, oraz sto łów  8 i ław ek 10, tudzież 4 
słupk i do zaw ieszania latarni.

Podw órze tylko w częśc i m ałej polowym  
kam ieniem  wybrukowane.

W nieruchom ości tej jest czterech lokato­
rów, z imiun i  nazw isk  oraz ilo ść  ceny naj­
mu u iszcza jących , w akcie  zajęcia  w ym ie­
nionych.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  powyż za ję te j i  z a ­
a re sz to w a n e j n ieru ch o m o śc i, z n a jd u je  s ię  w 
a k c i e  z a ję c ia  u sp rzed ażą  k ie ru jąceg o  J ó ze­
fa K irszrot, A dw okata przy S ąd zie  A p ela ­
cyjnym K rólestw a P olsk iego  w V U rszaw ie  
nod Nr. 663/4/5 zam ieszk a łeg o , zaś zbiór ob ­
jaśnień i warunków sprzedaży w K ancelarji 
tu te jszeg o  Trybunału w W yd zia le  I-m  zło  
żone przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. H eliodorow i Jan iszew sk iea iu , P isarzo ­

wi Sądu Pokoju w Ł odzi tam że u izęd u jące  
mu, na ręce  w łasne.

/V. D- 6 1 0 3 . Pisarz Trybunału Cyicilnego
w W ar szato ie .

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie E m iljan a  K retkow skiego dzie­
dzica dóbr B oruchow a, w tychże dobrach  o k rę ­
gu Kowalskim , gubernji W arszaw skiej zam ie­
szkałego, a zam ieszkan ie  praw ne do tego inte 
resu  i całego postępow ania subhastacyjnego u 
T eo d o ra  Łąckiego O brońcy przy Senacie 
W arszaw ie pod N r. 1777 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 3 3 ,0 0 0  z 
procentem  6 ° / g  od d. 18 (30) L ipca  1874 roku 
liczącym się, i kosztów od P aw ła  R ystołf, 
ściciela Cukrow ni U rszulin  w tery to rju ra  dóbr 
B elno położonej, w mieście po wiato wem Go­
styn in ie  zam ieszkałego, protokółem  W ilchelm a 
Sobotow skiego K om ornika przy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie w <). 20 W rześnia (2
dziernika) 1873 r. s p o r z ą d z o n y m ,  w drodze S ą ­
dowej prym uszonego wyw łaszczenia, za ję tą  i 
zaaresztow aną zosta ła ,

Jikrownia i Osada
U r s z u l i n ,  W tery torjum  dóbr B elno , w pa- 
ra f ji  Sokołow o, gminie R ata je , w powiecie G o ­
styńskim , gubernji W arszaw skiej, pod  jurisdy- 
kc ją  Sądu P o k o ju  w Gombinie po łożona, od ­
dzielną księgę wieczystą uregulow aną m ająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob ­
c iążona, prawem w łasności do egzekwowanego 
d łu żn ik a  P a w ła  R y s to ff  należąca, zaś w dzier- 
żawnem  posiadaniu  A leksandra E lach  za kon­
trak tem  urzędowym  przed Ludw ikiem  W ichro 
w skim  Rejentem  w W arszawie w d. 5 (17) 
K w ietnia 1872 r . zaw artym  i hypotecznie oh ja  
wionym na la t  9 poczynając od 1 L ipoa n . s. 
1872 r. do tegoż dnia i mie siąca 1881 r . za ce­
nę roczną rs. 2,700 zostająca, przybliżonej roz­
ległości g runtu  około  mórg 4, a lbo  dziesiatyn 
2, mieć m ogąca, n a  której sto ją  następu jące,; 

Zabudow ania:
1. B udow la  g łów na o parterze i dwóch pię 

trach , m asir m urow ana, z cegły palonej ni 
wapno z piw nicą sklepioną, tek tu rą  sm ołow co- 
w ą k ry ta , o jednym  kom inie murowanym.

2. B udynek do głów nego gm achu przybudo­
wany, o parterze  i dwóch piętrach  masiv z ce­
gły palonej n a  wapno m urow any, tek tu rą  sm o­
ło  w cow ą kryty.

3. Budynek m urow any z cegły palonej na  
w apno przybudow any, parterow y, stanow iący 
przejście do k rystalizacji b lachą  żelazną pokry­
ty, jeden  kom in m ający.

4. P rzybudow a n a  m achinę parow ą o p a r­
terze i piętrze, masiv m urow ana, z cegły pało 
nej n a  w apno, pokry ta  b lach ą  żelazną.

5. P rzybudow a na  kotły  parow e o parterze, 
masiv m urow ana z cegły palonej na  wapno, 
b lach ą  żelazną pokry ta .

6. B udow la w k tó re j miości się k rysta lizac ja  
o parterze  i p iętrze, raasiv m urow ana, z cegły 
palonej na  w apno, b lachą żelazną pokryta,

7. P rzybudow a z ty łu  kotłow ni u a  pomiesz 
czenie czwartego k o tła  parow ego, piętrow a 
m asiv m urow ana z cegły palonej na  w apno, te 
k tu rą  sm ołow cow ą k ry ta .

8. P rzybudow a na  p ra ln ię  p ła t  za bn racz ar 
m ą . m asiv m urow ana z cegły p a lo n e j na  wapno 
o parterze  i p ię trze , pokry ta  tek tu rą  smołowco 
wą.

9. K ośc iam ik  z cegły palonej, masiv muro 
wany na  w apno.

10. P rzybudow anie z głównym  budynkiem  
stykające się, o p a r te rz e  m asiv m urowane z ce 
g ły palonej n a  w ap n o , tek tu rą  sm ołowcową po 
kryte.

C ały gm ach głów ny z przybudow aniem , s ta ­
nowi jed n ą  ogólną całość.

11. B udynek m urow any z cegły palonej na  
w apno, bez tynku, ze szczytem w części z p ru ­
skiego muru a w części szalow any deskam i, d a ­
chów ką karpiów ką kryty , sta jn ie w sobie m iesz­
czący.

12. D om  parterow y, masiv z cegły palonej 
n a  w apno m urow any, dachów ką karpiów ką 
k ry ty , n a  sieczkarnię zajęty.

13. D om  d la  ludzi fabrycznych , masiv m uro­
w any z cegły palonej n a  wapno, nie tynkow a­
ny, dachów ką karpiów ką pokryty , o 2 -ch  kom i­
nach.

14. W jazd  pomiędzy sieczkarnią a  głównym  
gmachem w słupy do bram y przysposobione

15. Chlew iki z drzew a w słupy pod deskam i, 
w ezęśei pap ą  pokry te .

16. K loak i w ry g ie l tarcicam i obite, deskami 
k ry te  na  podm urow aniu z kam ieni, o 3 otwo 
rach .

17. D w ie studnie drzewem  ocem brow ane, : 
k tórych m aszyny parow e wodą ciągną-

18. O bora i szopa z bali w słupy n a  p rzycie- 
siach  i podm urow aniu z kam ieni postaw ione 
tek tu rą  sm ołow cow ą pokry te .

19. R ynna z desek.
20. M ostek n a  kanaliku  deskam i po k ry ty .
21. Stawi k czyli sadzaw ka w dziedzińcu fa ­

bryki.
22. Rynien blaszanych około budynków  o- 

koło łokci 200.
23. Zabudow anie masiv m urow ane z cegły 

palonej na  w apno, o parterze  i trem plu  tek tu rą  
smołowcową pokry te  o 3-ch kom inach, m iesz­
czące w sobie wagę m agazynu i m ieszkania.

24. Budynek masiv m urow any, z cegły p a lo ­
nej n a  wapno o parterze  i trem plu, tek tu rą  
sm ołow cow ą pokryty, o 2-ch kom inach m iesz­
czący w sobie kotlarnię , gisernię i kuźnię.

25. B udynek  o parterze i p iętrze masiv m u­
row any z cegły palonej n a  w apno, te k tu rą  smo­
łow cow ą k ry ty  o 1-ym kominie, m ieszczącym  
tokarnię,,- borm aszynę, bednarnię, sto larn ię i 
magazyn.

26. Szopa w ryglów kę, tarcicam i ob ita , z 
dachem  pulpitow ym , pokrytym  tek tu rą  sm ołow- 
cow ą.

27. Szopa n a  węgle, p rzystaw iona do be- 
d n arn i w ryg lów kę tarcicam i ob ita , takiem iż 
tarcicam i k ry ta .

28. Szopa z drzew a ob ita  barcicam i, te k tu rą  
sm ołow cow ą k ry ta , n a  sk ład  w apna s łu ­
żąca.

29. M u r  z kam ien i polnych i cegły na w a­
pno, ogradzający  dziedziniec.

30. Dom  m ieszkalny w łaściciela fabryk i, 
masiw z cegły palonej na  w apno m urow any 
dachów ką karp iów ką k ry ty  o dw óch kom i­
nach.

31. G anek  z drzew a do powyższego domu 
przystaw iony b la c h ą  pokry ty .

32. P rzystaw ka z drzew a na  s łu p a ch , te­
k tu rą  sm ołow cow ą pokry ta .

33. P rzybudow a z cegły pa lo n e j, masiw m u­
row ana, te k tu rą  sm ołow cow ą k ry ta , o 1-ym 
kom inie.

3 4. S tudn ia  z pom pą żelazną z drzew a, b a ­
lam i ocem brow ana deskam i po k ry ta .

35. S ta jn ia  m urow ana z pacy a  w części z 
ba li, p o k ry ta  częścią gontam i a częścią sło-
mą.

36. Szopa z bali o szczytach szalow anych, 
tek tu rą  sm ołow cow ą po k ry ta .

37. Szopa o d k ry ta  z drzew a, te k tu rą  smo­
łow cow ą pokry ta .

38. O bórka  z drzew a w słupy  n a  przycie- 
siacb , tek tu rą  sm ołowcową pokry ta .

39. P iw nica m urow ana z cegły palonej na 
w apno.

40. P a rk a n  w słupy z desek.
41. D om  m ieszkalny d la  officjalistów  z 

drzew a, p okry ty  gon tam i o jednym  kom inie.
42. P rzystaw ka z desek , te k tu rą  sm ołow co­

wą pokryta.
43. Dwie k lo ak i z drzew a, z k tó ry ch  je d n a  

p okry ta  gontam i, a  d ruga te k tu rą  sm ołow co­
w ą.

44. P ło tu  z żerdzi i c liróstu  około łok c i

16° -  „ ,  . , .45. B ram a z d rzew a, n a  podw órze w łaści­
ciela prow adząca.

46. Sadzaw ka m ała w ogrodzie w k tórym  
tak iż  znajduje się drzew  różnych  około  sztuk
50. . , .

47 . S ztachety  d ług ie  około  230 łokci.
48. B ru k u  w dziedzińcu i oko ło  fab ryk i z 

kam ienia polnego sążni kw adratow ych 200.
Z aję ta  fab ryka produacje  cukier z buraków  

za pom ocą pary  z pięciu kotłów  parow ych 
dwóch m achin każda o sile 12 koni i przerab ia  
rocznie około 40,000 korcy  bu taków . po trzebne 
zaś do tego narzędzia  i ap p ara ty  znajdu ją  się 
lia gruncie i są op isane w akcie  zajęcia pod 
p izyejami od 1 do 233.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztow anej cukrow ni znajdu je  się w akcie  za ję­
cia u sprzedażą k ie ru jącego  T e o d o ra  Ł ąc  
kie-ro O brońcy przy S enacie w W arszawie, pod 
Nr.^1 777 zam ieszkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki sprzedaży, w k a n c e la r ji P isa rza  T ry  
b unału  tutejszego W ydziale I  złożone przejrzą 
no być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. W. H enrykow i O rłow skiem u, P isarzow i 

Sądu Pokoju w Gombinie, w temże m ieście u-
ędującem u na ręce  w łasne.
2. P io trow i D obrow olskiem u W ójtow i gminy 

R a ta je  we wsi Belnie powiecie G ostyńskim  
rzędującem u n a  ręce w łasne.

Obudwom  d. 15 (271 P aźd z ie rn ik a  1873 r 
W niesiono  do księgi wieczystej powyż zaję- 

i zaaresztow anej osady w W arszaw ie  dm a 
(1 3 ) L isto p ad a  1873 r., zaś w dniu dzisiej- 

zym do księgi zaaresz tow ań  w k an ce la rji 
T ry b u n a łu  Cywilnego na  ten  cel utrzym yw anej
wpisanem  zostało.

1’ierw sza p u b likacja  zbioru o b jaśm eu  i wa- 
ranków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej a u ­
d iencji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  w W y­
dziale  I  d. 14 (26) S tycznia 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie T eo d o r Ł ącki 
Ib rońca  przy W arszaw skich  D epartam en tach  

R ządzącego Senatu  którego zam ieszkanie jes t 
yżej w skazane.

W arszaw a d 15 (27 l L istopada 1873 
R . L inow ski. 

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (27) L isto p ad a  1873 r.
, R. L inow ski.

P o  odbyciu w dniach  14 (26) Stycznia 1874 
28 Stycznia (9 L utego) i l l  (23) L utego 

1874  r. trzech  publikacji zbioru objaś 
warunków sprzedaży, a  następn ie  w d. 19 (31) 
M arca 1874 r . z odroczenia term inu przygoto­
wawczego przysądzenia cukrow ni i osady U r- 

liu  w te rrito rium  dóbr B elno  położonej, 
którym  to term inie p zygotowawczo przysądzo­
ną została  T eodorow i Ł ąck iem u O brońcy przy 
Senacie za sumę rs 5000 i T ry b u n a ł wyrokiem 
tejże daty wyznaczył term in  do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej cukrow ni i osady na  d.
1 (13) L ipca  t. r , godzinę 10 z ra n a  k tó ry  się 
n ie  mógł odbyć z powodu zaszłych sporów  lecz 
gdy spory te ostatecznie w yrokam i T rybunału  
tutejszego daty 19 (3 1 ) t  r . Sądu A pelacyjnego 
20 K w ietn ia  (2  M aja) i 6 (18 ) Czerw ca 1874 
r. i R ządzącego iienatu  9 D epartam en tu  daty 
23  S ierpn ia  (4  W rześnia) 1874 r. ostatecznie 
zostały  rozsądzone, T ry b u n a ł wyrokiem  z illacji 
w dniu 24 W rześnia (6 P aźd z ie rn ik a) 1874 r. 
zapadłym  nowy term in  do ostatecznego przy 
sądzenia osady i cukrow ni U rszulin  na  d. 3 (15) 
L istopada r . b. godzinę 10 z ra n a  wyznaczył 
k tó ry  się odbędzie w T ryb u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie W W ydziale I  pod N . 549 w miejscu 
zw ykłych posiedzeń w tymże dniu ja k  wyżej 
oznaczonym  o godzinie 10 z rana . L icztacja  
rozpocznie się od 2 „ części szacunku przez bie 
g łych wynalezionego, to je s t od sumy rs. 33744 
k 53. P op iera jący  sprzedaż tę T eodor Ł ąck i 
O brońca  przy Senacie obecnie zam ieszkuje pod 
N. 1779 w W arszaw ie.

W arszaw a d, 25 W rześ- (8 P a z .)  1874 r .
R . L ino w sk i.

o jca i op iekuna głównego, a  Ick a  B er C ytter- 
man ja k o  opiekuna przydanego, i dzieciom  po 
Salom onie P ra p o rt pozostałym  z dwóch m a ł­
żeństw  ja k o  to : z pierw szego m ałżeństw a z P a- 
u lin ą  z R ozenbergów  spłodzonym :

a )  Szyfrze .
b ) F ałkow i. i
c ) D aw idow i rodzeństw u P ra p o rt nad  k tó - 

rem i ustanow ioną została  opieka aktem  Rady 
fam ilijnej w Sądzie Pokoju  w C zęstochow ie w 
dniu 29 S tycznia (10 Lutego) 1873 r. odbytej 
w osobach F a łk a  R ozenber jak o  op iekuna głó­
w nego, a  H ask la  P ra p o rt ja k o  o p iekuna przy­
d an eg o , zaś z drugiego m ałżeństw a z H ają  z 
BOhmów spłodzonym .

d )  Józefow i.
e) B enjam inow i, i
f )  Fajw low i Synom rodzeństw u P ra p o rt, nad 

którem i ustanow ioną zosta ła  opieka powołanym  
aktem  Rady fam ilijnej w Sądzie P o k o ju  odb y ­
tej w osobach H ai z Bóhm ów  P ra p o rt po S a lo ­
m onie P ra p o rt wdowy, jak o  m atki i g łów nej 
op iekunki, a D an ie la  BGhm ja k o  opiekuna 
przydanego, w szystkich w m ieście Częstochow ie 
zam ieszkałych, zapadłego, którym  dział m a­
ją tk u  po Zyndlu i J e tc ie  m ałżonkach  P ra p o r t 
nakazanym , tudzież sprzedaż N ieruchom ości i 
g ra n tu  po tychże m ałżonkach  P ra p o r t  pozo­
sta ły c h  w mieście Częstochowie i w gran icach  
tegoż m iasta  położonych, a  w szczególności:

1. D om  m urowany dachów ką kryty  z 'z a b u ­
dow aniam i i fab ry k ą  do robienia m ydlą i świec, 
z placem , ogrodem  i oparkanieniem  pod JV* 187 
przy ulicy W arszaw skiej w mieście C zęstocho­
wie położony.

2. D om  m urow any b lachą  kryty z zabudo­
w aniam i i z placem  pod N r. 91 w R ynku S ta ­
rego M iasta  rów nież w mieście Częstochow ie 
położony.

3. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta  z placem  
pom iędzy stodo łam i B erkm ana z jednej, a  suk­
cesorów K ołodziejów  z drug iej strony, takoż  w 
m ieście Częstochow ie położona, i

4. P rz ym ia rek  g run tu  dw anaście zagonów 
szerokości, a  dw adzieścia sta j długości pom ię­
dzy grun tam i po Proboszczow skiem i z jednej 
a  sukcesorów  D ym eckich z drugiej strony w 
mieście Częstochow ie i w gran icach  tegoż m ia­
s ta  po łożony .

Gdy się n ie dały  dogodnie w natu rze  podzie­
lić postanow iono, a  podpisany R ejent do odby­
cia sprzedaży d  legow any, o raz n a  mocy d ru ­
giego w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu 
w dniu 11 (23) K w ietnia 1874 r. pomiędzy te- 
miż samcmi stronam i zapad łego  zdanie biegłych 
o niepodzielności i sporządzoną taxę  za tw ier­
dzającego sprzedane będą  w drodze działów 
przez publiczną licytację przed  podpisanym  Re 
jeutem  jak o  do tego delegowanym. L icytacja 
odbędzie się co do każdej nieruchom ości 
bno to  jes t w czterech oddziałach  i rozpocznie 
się od sumy re lac ją  biegłych objętej. Gdyby 
zaś nie było  konkurentów  i  n is t  z zg łaszają 
cych się z chęcią kupna n iepostąpił szacunku 
re lac ją  b iegłych w ynalezionego. W  takim  r a ­
zie co do każdej z  tych  nieruchom ości i g runtu  
licy tac ja  rozpocznie się od zniżonego o połow ę 
szacunku tak są  biegłych w ynalezionego, a przy­
stępujący do licytacji każdej z powyższych n ie­
ruchom ości obow iązany będzie złożyć wadjum  

stosunku  dziesięciu od sta p rocen t od sumy 
przez b iegłych podanej. T erm in do przygoto 
wawczego przysądzenia oznacza się na  uzień 
16 (28) W rześnia r. b. 1874 o godzinie 10 z ra ­
n a . L icy tac ja  odbędzie się w kancelarji pod 
pisanego R ejen ta  w mieście Częstochowie w d o ­
m u W -nej Brodniew iczow ej przy  ulicy F anny  
M arji pod N r. 63 położonym  gdzie tak sa  zbiór 
ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w każdym  czasie 
p rze jrzane  być mogą.
C zęstochow a d. 29 L ipca  (10  S ierpn ia) 1874 

Jó z e f  Z borow ski.
P o  odbyciu przygotow aw czego przysądzenia 

term in do stanowczego przysądzenia oznacza 
się n a  dzień 17 (29) P aździern ika  r. b. 1874 
godzinę 10 z ru n a  w którym  to celu licytacja 
odbędzie się w miejscu i pod  warunkam i wyżej 
w y m i e n i o n e m i  k t ó r e  k u ż d e g o  czasu w k a n c e l a  
r j i  p o d p i s a n e g o  R e j e n t a  p r z e j r z a n e  być mogą. 

C zęstochow a d. 16 (2 8 ) W rześnia 1874 r. 
J ó z e f  Z borow ski R e jen t delegow any.

w ej, oficyny jednopiętrowych i innych zabu- 
dowań.

Licytacja zacznie się  od ceny dzierżawnej 
rocznie na rs. 450 oznaczonej. \  adium do 
licytacji złożone być ma do r^k Komornika li­
cytację odbywającego, W gotowiźnie w ilości 
rs. 150, które ni utrzymującemu się przy dzier­
żawie zar z zwrócone bę Izie.

Warunki licytacyjne* i opis ul ruoborm ści 
są do przejrzenia W godzinach popołudnio­
wych (z wyłączmiiern iw iąt) w Kancelarji m o­
jej w Warszawie pod Nr. ?1 (nowy) przy ul cy 
Długiej utrzymywanej.

Nadto tv dniu 30 Września ( 12  Puźdcier * • 
ka) r. b. począwszy od godziny 1-ej z połud i \  
i dni następnych (z wyłączeniem św iąt, u 
W arszawie w domu pod Nr. 1*251 różne win,*, 
araki, likiery, porter, rróód, towary kolonial­
ne w znacznej ilości, maszyny do rznięcia cu ­
kru, szafy i kontuary sklepowe, różne sprzęty i 
naczynia do handlu win i towarów kolonial- 

ych należące, oraz meble, lustra, obrazy, dy- 
w ,ny, samowary, porcelana, miedź, bielizna i 
gaclreroba, firanki, portjery, różne naczynia 
stołowe i kuchenne i t. p. przedmioia, tudzież 
w d. 1 (13) Października r. b. począwszy od 
godziny 9 2 rana, i dni następnych (z wyłącze­
niem świąt) w W arszawie w domu pod Nr. 2299  
rozmaite meble, lustra, lam py, garderoba, b ie­
lizna, naczynia kuchenne i stołowe, zaś w d. 1 
(13) Października r. b. o godzinie iO z rana, 

Pradze pr*y Warszawie na targu W ołowy 
zwanym, meble jesionow e, żelazko do praso­
wania, futro, garderoba, bielizna, lampy, ron­
dle i latidszafcy, w d. 4 (16) Października r.

o godzinie 9 z rana w W arszawie na targa 
Stare Miasto zwanym, meble jesionow e i wre­
szcie w d. 7 (19) Października r. b .o  g. dżinie 
10 z rana, na tymże t*rgu, różno meble, obra­
zy, garderoba i bielizna damska i męr.ka, 
szrubsztak żelazny mały, koło m aszynowe, lu­
stra, zegary, koszyki, heble, tace, noże, naczy­
nia stołowe i kuchenne i t. p. przedmioty, jako  
praw nie za ję te  w drodze egzekucij sądowej 
prze^. publiczną \ ‘cy t .cję sprzedane będą. 

W arszaw a d. 26 W rześ: (8 P. ź ł?:) 1874 r.
A. Mierkowski Kom ornik.  •________________________

N. D. 6110* W dniu 30 Wrześitia (12 Paź­
dziernika) 1874 r. o godzinie 10 rano, z r  ?cy 
decyzji Sądu, na gruncie vlomu Nr. 23l3m , w 
d. 2 (14) Października t. r. o godzinie 9 a-
na na placu targowym Kynek Nowego Mi 
zwanym w Warszawie, prawnie saięte rucho­
mości jako tr»; kamienie piaskowe, tuarmu.ro- 
W9 i poxniki takież, oraz skórki barankowe, 
przez publiczną licytację sprze Ume zostaną.

J , Kowalski Komo m ik.

N# D- 6142. Prawnie zajęte ineblv m&^ho* 
n ow e,jesionow e, orzechowo, biurko ma ho- 
niowe, toaletka orzech o wu, lustra w ramach 
złoconych, żyrandol, lichtarze mosiężne, ksią­
żki hebrajskie, parasole, parasolki, dvw»nyt 
żelazka, samowary, zegary, laudszafty, k tf rek, 
kamasze, maszyna do szycia, naczynia kuchenne 

miedziane, garderoba i bielizna męzka, aksa­
mitki, tiule,^koronki gipiury, hafty, kołnie zy- 
ki i rękawki dam a<e, kold-y bajowo, i t. p. 
ruchomości w d n i i C b  30 W r z e ś n  a (J2 Paź­
d z i e r n i k a )  r .  b. o godż. 9  i 10 pod Trzem * 
Krzyżami zaś o godz. I l i  12 na targu M u r i ­
llów, w dmu 1 (13) Października r. b. o godz. 
9 i 10 na placu Krasińskim zaś w dniu 2 ( I ł )  
P a ź d z i e r n i k a  (• b o godz. 9 za Żelazną Bramą 
a o god/. l2  P ’ l Trz ma Krzyżami, pr ez 
publiczną licytację sprzedane zostiną.

jLntoni Holtorff Komornik, 
ulica S-to Jb-sita N. 1 772/16.

zajęte objekta a mia-

Ar. U * 6 1 1 3 . R ejent K ancelarji p r z y  Sądzie  
Pokoju w Częstochowie.

P odaje do publicznej wiadomości że z mocy 
w yroku T rybunału  Cywilnego w K aliszu ocznie 
w dniu  17 (29) S tyczn ia  r. b. 1874 na pow ódz­
two B ra jn d li z P rap o rtó w  Lew enhoff K azryela  
Lew enhoff, kupca żony, H any z P ra p o rtó w  
A lte r, M endla A lte r  żony, G itli z P rap o rtó w  
B raun  M ośka B raun  żony, P e r li  z P ra p o rtó w  
G old M ichała G old żony i C erki vel C arki 
E stery  dwóeh iuiion z Rozenblum ów  p ierw sze­
go ślubu P ra p o rt a te raz  pow tórnego F iu itau  
M ośka F la tta u  żony w mieście Częstochowie 
zam ieszkałych, w szystkich w asystencji i za  u- 
pow ażnieniem  mężów swych czyniących, jak o  
sukcesorów  Z yndla i J e t ty  z B rodzkich  m ał 
żonków  F ra p o rt, przeciw ko współsukoesorom 
tychże m ałżonków  F ra p o r t  a  mianowicie: H as 
kłow i F ra p o rt, Salom ei vel Surze F ra p o r t  n ie ­
le tn ie j nad  k tó rą  ustanow ioną zo s ta ła  opieka 
aktem  U chw ały  Rady fam ilijnej w Sądzie P o ­
ko ju  w C zęstochow ie w dniu 29 S tycznia (10 
L utego) 1873 r. odbytej, w osobach H askla  
F ra p o r t  jak o  op iekuna głów nego a  M ośka 
B raun  jak o  opiekuna przydanego, dzieciom  po 
H ance z P rapo rtów  A lte r  pozostałym  ja k o  to:

a )  Ryfce zA lte ró w  C ytterm an Ic k a  B e r C yt- 
te rm an  żonie w asystencji i za upoważnieniem  
tegoż m ęża ezyniącej.

b ) Fajw low i.
c) Izrae low i, i
dj Salom onow i, n ieletnim  rodzeństw u A lter, 

nad  k tórem i ustanow ioną została  opieka aktem  
U chw ały  Rady fam ilijnej w Sądzie P oko ju  w 
Częstochow ie w dniu  29 S tycznia (10  L u tego ) 
1873 f- odbytej w osobach M endla A lter jak o

N. D. 6 112.
Podaje się do wiadomości że wyrokiem ury 

bunatu Cywilnego w W arszawie z daty 15 (27) 
Czerwca r. b. zatwierdzoną została uchwalara 
dv familijnej w interesie nieletniej Jan in / Lis 
sowskiej zapadła, spr.iedaż dóbr Przylęk  w 
drodze beneficjalnej postanawiająca. W sku 
tek tego Trybunał Cywilny w Radomiu wyro 
kiem z daty 1 (1 3 ) L ipca’r. b. zamianował bie 
głych do sporządzenia taksy, która wyrokiem  
z daty 8 (20) Sierpnia r. b. zatwierdzoną zo 
tała. W wykonaniu powytszycji ryyrokó. 

wystawiają się na sprzedaż.
DOBRA PRZYLĘK

z przyległościami i przynależytościami, w okrę 
gu i p-bie Kozicnickiin, guooruji R id m s k i j 
położone, własność Janiny Lusowsklej niele­
tniej, po Michale Lissowskim córki pozostałej 
stAUOwiące, nad którą opiekę główną S irawuje 
matka Marja z Kroczyńskich 1° ślubu L iso w ­
ska "2° Rymarkvewicz wraz z mężem Antonim  
Rymarkicwiczcm Doktorem Medycyny w War­
szawie przy ulicy Nowy-Swiat Nr, 23 zam iesz­
kali. przy których nieletnia zam ieszkuje, zaś 
opiekunem przydanym jost Adam Ciemoiewski 
właściciel dóbr Chorodyszce, tamże w okręgu 
Chełmskim zam ieszkałe. Rozległość ogólna  
dóbr wynosi włók 110, w tern gruutu ornego 
mórg 1693, łąk mórg ,83 , lasu mórg 900, za 
rośli mórg 218, reszt i w nieużytkach. Dobra 
składają się z dwóch fo.warków Przylęk i B a­
bin. Inweutarz-żywy i martwy na gruncie 
znajdujący się sprzedaje się wraz z dourami. 
Gleba gruntu żytnia klasy drugiej i trz®ul,ej 
Służebności włościanie uio mają żadnych. Lucio­
wie są murowane gontem kryte w stanie do­
brym. Znajduje się w dobrach obok innych 
budowli gospodarczych gorzelnia i mlyu wo­
dny. Podatki rocznie do kasy S a a r  owej o- 
placone wynoszą rs. 960. Opłaty gminne oko­
ło r3. 2 0 o /fo lw a r k  Bab.n je st  wydzierżawiony 
Władysławowi Sułkowskiemu zu czynsz rocz­
nie rubli sr. 1000 wynoszący, której do dzier 
jawy kontrakt obowiązuje nabywcę dóbr do 
dnia 12 (2 1 ) Czerwca 1875 r. Dokładniejszy 
opia dóbr oraz warunki sprzedaży przejrzeć 
mężna u Pbdpisarza Trybunału Cyw Inego 
Radomiu i u podpisanego Patrona przedaż po­
pierającego.

W dniu 13 (25) Sierpnia r. b. odbyła się 
pierwsza publikacja zbi iru objaśnień i waruu 
kó w przed rży, zaś w dniu 24 Wrz -śnia (6  
Października) 1874 r. o godzinie 10 rano Od­
będzie się w vVydziale U  Trybunału Cywilne 
uegu w Radomiu druga publikacja a zarazem 
przygotowawcze przysądzenie. Licytacja roz 
pocznie się od sumy rs. 66,000 jako szacunku 
taksą biegłych u.tanowionego.

Radom d. 14 (26) Aierpnia 1874 r.
Bolesław P riy lęck i, Patron.

Po odbycia w termiuie powyższym przygo- 
towawawczego przysądzania, przy którym  
nikt z chęoią kupna się nie zg łosił, termin 
do stanowczego przysądzenia oznaczony został 
na dzień 10 (22) Paźd dernika r. b. godzinę 
10 z rana i odbędzie się jak wyżej.

Radom d. 25 Września (7 Paź Iz.) 1874 r,
Bolesław Przyłęcki, PotrOn.

N. D. 6115. Prawnie
no wicie:

o) w dniu 1 (.13) Października r. 6. od g o ­
dziny 9 z rana w m eśe e powiatowym Ł o w i­
czu w posesji pod Nr. 48 rozmaite towary ko- 
loujalne, urządzenia sklepowe, wagi, oraz ine- 
bl- jesionowe, maohoni-iwe, komody, tzafy, na­
c z y n i a  r o z m a i t e ,  g a r d e r o b a  i b i e l i z n a  i i 
o r a z

b) w daiu 3 (15) Paź Iziernika r b. o g 
nie 12 <v południe za Żelazną bramą w W ar­
szawie fortepjau u ąchoniuwy stary przuz p.j 
bliczną licytację sprzedane będą.

Edw ard Borkowski Komornik.

k-

1 z i -

N. D. 6143. P raw nie zajęte ruchom ości, ja ­
ko to: meble m achoniow .; jesionow e, p a lisan ­
drowe, sosnowe, szesląg, krzesła  wiedeńskie, 
lu stra , lam py, 1 t. p. w d. 30 W rześnia (12 P a ­
ździernika) 1874 r. o godzinie 1 z południa za 
Ż elazną b ram ą oraz chu. teczka  pó ł wełniana, 
łóżk a  i stolik jesionow e, szafa, sto łk i, kuferki 
i t. p. w d. 4 (16) Październ ika t- r. o godzi­
nie 10 z ran a  na  Grzybowie, na ttrg a c h  w W ar­
szawie, przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

PT, Kiediński, Komornik.

N. D. 6113 Podaje do wiadomości że w d. 
10 Września (12 Października) r. b. o godzinie  

[ z rana, na targu z.a Żelazną Bramą, i w d. 
(14) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 12 w po- 

uduie, ua tnrgu Muranów zwany, w W arsza­
wie, prawnie zajęta ruchomości, jesionow e i
s o s n o w e  jako to: stoły, szafy, łóżka, krzesła, 
konew ka, lotcie, kan.ipa, balja i t. p. różne 
przedmiotu przez publiczną licytację sprzeda­
ne zostaną.

J . Kurman  K om ornik.

N . D . 6119. W iadom o czynię iż praw nie 
zajęte ruchom ości łóżko, sto lik i, kufry, szafki, 
k rzese łka w dniu l (13) P aźd z ie rn ik a  r. b. o 
godzin ie l l  z ran a  na placu w S tarem  mieście 
przez publiczną licy tację sprzedane zostaną.

S. Nowca, K om ornik. 
m i a n u  iziiin .- M i ł i—— aa?— a— — ą

L I S T Y  G O N C Z L .  

C T t H C t i l l U E  . I I 1 U T L L

N. D . 5212. Są<i Policji Popr*wcz«j VV-iu I 
W arszawie. Wzywa wszelkie władze tnk c y ­

wilne jako i wojskowe, nad porządkiem i bez­
pieczeństwem w kraju czuwające, ażeby bicz* 
ną zwracały uwagę za ukrywającym się przed 
8ądom, stiirozakoanyra, 8t.ymanem Zajdcman, 
Pisarzem prywatnym lasów, urodzonym i stale 
m ieszkający tu w posadzie Ostrowcu, powiecie 
Opatowskim, gubernji Badomskiej, z Icyka i 
Nechy, a w razie wykrycia go, natychm iast 
aresztowały i najbliższemu Sadowi pod scislł* 
straży dostawiły-

Rysopis Zajdemaua uastępujący: ma lat 6 7 ,  
wzrost słuszny, twarz okrłgl*»j włosy czarne,
oczy siwe, nos i usta p oporcjonalne, podbró­
dek okrągły, znaków szozególaycb ładnych.

Warszawa d. 12 (d4) Sierpnia 1874 r.

N. D. 5806. Policji Poprawczej w Ka­
liszu. Wzywa wszystkie władze cywilne i woj­
skowe, ażeby śledzić Hergza uyna Aleksandra 
Sójki, m ieszkańca miasta Konina, obecnie z 
miejsca pobytu niewiadomego i u kry w ijąc ego 
*■§ przed wymiarem sprawiedliwości, aby w ra 
zie ujęcia Sadowi tutejszemu Jub uajbJicszemu 
odstawić.

K alisi d. 6 (1 8 ; Września 1874 r.

N. D . 6 1 1 6 . Komornik przy  Jrybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości: żo w d. 
14 (26) Października r. b. o godzinie 1 ) z ra­
na, w -Varszawie na gruncie nieruchomości N. 
1862, przedemm* p -dpisanym Komornikiem  
odbędzie się głośna m plus licytacja, na w y­
dzierżaw ienie na rok .,e len, zaczynający się
dnia 20 Grudnia (1 S ty czn ia )  1874/5 r. nieru­
chomości w powiecie, oK.ręgu i gubernji War­
szawskiej w W arszawie przy ul.cy Zakroczym- 
skiej, poii Nr. 1862 położonej, graniesącoj t 
tąż  ulicą, oraz nieruchomością Nr. 1861, skła­
dającej się z kamienicy murowanej, dwupiętro-

m m
OGŁOSZENIA PRYWATNE.
N . D , 6046 . B ile ty  lo m b a rd o w e  za  j\» „\ś. 

3 538 , 10 ,685 , 16 ,092, 13 ,949 , 1 3 ,034 , 15 ,842 , 
4 7 ,327 , 4 8 ,7 0 2  3 ,1 3 1 , 12 ,930 , 16 ,092 , 17 ,048 , 
1 3 ,465 , wypadkowo zaginęły.

2— 3.

N. D. 6120. ł A w i t  wydany przez Mindla 
■ta 30 S*S. na imię G rzebien arza, takow y 
zgubiony został, ostrzega się że m . t  u ży tk u  
żadnego z niego mieć nie może, gdyż in teres 
ten  zgodnie załatw iony.

Grze! icniarz.

jS,03h0jcH 0 n e n a y p o i) w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

«


